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Brętienie a polityka zagronitzna. 


Cdwołując swoich mężów zaufania z ga- 
Łisztu i obalając rząd p. Skulskiego, rze- 
komo z racyi, tkwiących w polskiej po- 
lłityce zagrani.c.zn.e.j, nie zdawali 
sobie ludowey sprawy z tego, iż mimowoli 
utr fili w seduo rzeczy. Wprawdzie isto- 
tuym powodcm przesiienia bylo widmo se- 
ks estru, wprawdzie zasadnieczem tłem k:u- 
e€yaty ludowców przeciw Qotychiczasowemu 
gobinetowi byly nieokiełznane ambieye obe- 
cnych przywódców chłopskich, jednak to, 
«zem ludowcy z calą niezreeznością cheicli 
u; z0rować wszezęcie kampanii o swą kie- 
szeń, o zaspokojenie swych apetytów, było 
istotnie zagadnieniem, które w danym mo- 
mercie mogło usprawiedliwiać dążenia do 
walnej rozprawy z domniemanym lub fak- 
tycznym przeciwnikiem. Ze wszystkich bo- 
'wiom p:oblemów, jakie wyłoniły się na na- 
szej arenie sejmowej w drugim okresie rzą- 
dów p. Skulshiego, sprawa naszej linii po- 
Ttyeznej w odniesieniu do zagranicy, była 
jcna z pierwszych, jeśli nie pierwszą. 

Z całą tedy pewnością należcło się spo- 
wać, iż w chwili, kisdy w miejsce oba- 
łanego rządu tworzy się nowy, kiedy kre- 
Ki się linie, po których ma się po.uszać 
peska nawa puistwowa, na pierwsze miej- 
sce wybiją się sprawy, związane z naszą 
po.ityką zagraniczną, w ubiegłych tygo- 
cuiuch wprowadzone na tory %uk zawiłe, 
tax pogmatwane, że mityczny węzeł gor- 
dyjski wygłąda wobec nich, niczem igra 
ska. a 

Niestety, pod tym względem zanotować 
nzieży kompletny zawód. -Nasze grupy sej- 
mowe odbywają codziennie dziesiątki na- 
rad. Belweder nigdy jeszcze nie gościł w 
mu-ach swoich tylu polityków polskich, ilu 
lei widzi, oficyalnie i nicoficyalnie, dzisiaj. 
M.rszack zwija się, jak w ukropie. „De- 
k.iogi* sypią się, jak z rękawa. Mimo to 
w całej tej akcyi napróżno szuka się ja- 
kiemoś zbawczego słowa, któreky jasno po- 
wi.działo, że pierwszą rzcczą przy układa- 
niu planu kierowania państwem jest wyty- 
czoiie mu dróg w jego polityce zagranicz- 
nej, jest rozpatrzenie, czy drogi dotychcza- 
swe nie były blądne, jest rozważenie, czy 
ne należałoby otwarcie zlikwidować tego, 
co nie wytrzymało próby życia, a «o naj- 
ważniejsza, zapobieżenie temu, by w danym 
wypadku nie powtórzył się ten stan rzeczy, 
jki mamy dzisiaj, iż niema w Volsce ezyn- 
nisa, któryby za całą impreze ukraińską 
wziął na siebie odpowiedzialność. 
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Fie chcemy na tem miejscu wchodzić w 
meritum polityki polskiej w odniosieniu do 
azadnisń wschodnich, w szczególności zaś 
w odniesieniu do Ukrainy. Z chwilą, gdy 
gn awa ta z dziedziny rozważań weszła w 
deiodzinę czynu, uważsliciay za swój obo- 
niązek unikać wszystkiego, coby mogło 
utrudniać państwu sytuacyę, osłabiać jego 
sily wewnętrzną. Musieliśmy to uczynić, mi- 
mo świadomości, że państwo nisze, jakkol- 
wiok w intencyach bezsprzecznie jak naj 
lepszych, pcehniętom zostało na drogę, któ- 
rą, wodług wszelkiego prawdonpodobieństwa, 
góry już można było uważać za fałszy- 
i błądną. Odwleczenie pokoju, zszerego- 
nie do walki z Polakami całej niemal Ro- 
sti, wzmocnienie przeciw nam kampanii w 
zexhodniej Europie i wreszcie odwiót z Ki 
jowa z, militarnemi, a przedewszystkiem 
politycznemi jego następstwami, to bilans 
tyko dotychczasowy. A jak wypadnie osta 
eczny? W tych warunkach kwestya odpo- 
wiedziałności za nasze poczynania w dzie- 
C.inie polityki zagranicznej jest kwestyą, 
któm nie znośt próżni, która musi być usta- 
long tak z uwagi na rzeczy, które się już 
dGoizonały, jak również z uwagi na rzeczy 
przyszłe. 

Wiadomo, wśród jakich warunków dano 
kasto do pochodu na Kijów. Z walki o zrea- 
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siłami i krwią polską, wyszli pognękieni 
przeciwnicy tych konecpeyi. Na komisyi 
sejmowej spraw zagranicznych premier 
Skulski pokonał pos. Grabskiego i komisya 
przez przyjęcie wniosku pos. Dubkanowicza 
nie tyiko potępila protest pos. Grabskiego 
przeciw gotującemu się zwrotowi, lecz na- 
wet odrzuciła wniosek o ujawnienie ukła- 
du z Petlurą. Rząd, którego w tym wypad- 
ku wyobraziciciem był p. Skulski, otrzy- 
imał wolną rękę, Czyż jednak polityka 
ukraińska była polityką p. Skulskiego ? 
Wszak dzisiaj w „Rzeczypospolitej“, w or- 
ganio Zjednoczenia Narodowo-Ludowego, 
którego p. Skuiski jest przecież jednym 
a przywódeów, czytamy © „awanturze 
ukraińskiej" wywody, jakichby się nie po- 
wstydził nawet najzajszlicjszy narodowy de- 
mokrata. Nie dosyć! Wiceministrem Spraw 
zagranicznych był dr. St Dąbrowski, wy- 
znawea tyh samych zasad politycznych, 
jakich zwolennikiem jest p. Skauski. A prze- 
cież zapatrywania dr. Dąbrowskiego na 
udział Polski w budowaniu Ukrainy są aż 
nadto znane. Wyprawa kijowska nie leża- 
ła więc na linii politycznej b. premiera. 

W jakiż więc sposób do niej przyszło ? 
Qpinia wskazuje na Eciweder. A czyni to 
nie tylko opinia narodowo-demokratyczna, 
locz również, nawet z poczuciem dumy, na- 
sza opinia lewicowa. Jakżeż jednak zaga- 
dnienie to przedstawia się z punktu widze- 
nia prawno-publicznego? Czy według ustaw 
obowiązujących Naczelnik państwa ma pra- 
wo do tego rodzaju decyzyi, decyzyi nie 
tylko milita:nych, lecz w pierwszym rzędzie 
politycznych? Niedwużnaczną w tym wzglę- 
dzie odpowiodź daje uchwała Sejmu z dnia 
22 lutego 1919. 

Uchwała ta powiada: 1) Władzą suwe- 
renną i ustawodawczą w Polsce jest Sejm 
ustawodawczy; 2) Naczelnik państwa jest 
przedstawicielem Państwa i Naj- 
wyższym wykonaweą uchwał Sejmu w 
sprawach cywilnych i wojskowych; 3) Na- 
czolnik państwa powołuje Rząd w pełnym 
składzie na podstawie porozumienia z Sej- 
mem; 4) Naczelnik państwa, „oraz Rząd są 
odpowiedzialni przed Sejmem za 
sprawowanie swego urzędu; 5) Każdy akt 
państwowy Naczeluika państwa wymaga 
rodpisu odnośnego ministra. 

Innemi słowy, jakież uprawnienia daje 
Naczelnikowi państwa nasza „tymczasowa 


justawa konstytucyjna”, zwłaszcza w dzie- 


dzinie połityki zagranicznej? Pytaniem tem. 
obecnie bardzo aktualnem, zajęła się już 
nauka polską. W ,Zbierze najważniejszych 
dokumentów do powstania Państwa pol 
skiego“, wydanym świeżo przez prof. 
Wszechnicy Jagiellońskiej, prof. K. K u m a- 
nieckiego, czytamy, że w zakresie wła- 
dzy ustawodawczej Naczelnik państwa nie 
ma władzy żadnej; „w zakresie administra- 
cyi jest on wprawdzie najwyższym, ale tył- 
ko wykonawcą uchwał Sejmu w sprawach 
cywilnych i wojskowych“. — „Z powyż- 
szych uchwał wynika — konkluduje prof. 
Kumaniecki — że Naczelnik państwa jest 
przedstawicielem państwa naprawdę właści- 
wie tylko w zakresie reprezen.t.a- 
cyjnym, pozatem treści władzy nie 
posiada“. 

Tak się przedstawia władza Naczelnika 
de lege lata. Można nad tem ubolewać. Je- 
steśmy nawet zdania, iż przyszła konstytu- 
cya polska powinna rozmiar władzy Naczel- 
nika państwa zakreślić możliwie najszerzej. 
Nie zmienia to jednak postaci rzeczy, iż 
zwłaszcza w dziedzinie polityki zagranicz- 
nej nie może Naczelnik państwa obciążać 
sią poczynaniami, jakich byliśmy świadka- 
mi. Dlatego też slusznym jest glos, by przy 
likwidacyi obecnego przesilenia zakreślono 
ściśle granice uprawnień, a tem samem i od- 
powiedzialności, To bowiem, co się dzieje 


Kzowanie koncepcyi fcderacyjnej, złączonej iw tej dziedzinie dotychezas, jest właściwie 


z koncepcyą budowy państwa ukraińskiego , 


stanem bezodpowiedzialności, W. K. 
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Znamienny głos słowacki. 


CENA Riru: w Krakowie i na prowincyji 2 Marki, 


Boman. 
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zupełnie osamotnieni na wulkanie 
środkowej Europy, lecz wedle możności chce- 


żeli nasze usiłowania zbliżenja sie do Słowa- 
ków —-niejednokrotnie fałszywie komentowa- 


Częchofilski słowacki dziennik  „Narodnie |"Y się pojednać ze słowiańskimi Pola- |ne, jakołzancksyonizm* — wydały dotąd tyl- 


Noviny“, redagowany bardzo starannie i bę- 
dący organem stronnictwa ministra Szroba- 
ra, przynosi w nr. 1388 z 16 b. m. ciekawy ar- 
tykuż w sprawie ugody ezesko-polskiej. A trze- 
ka dodać, że jeszcze 'parę dni temu grzmia- 
io na szpałtach tej gazety przeciw Polakom 
zupełnie na czeską modłę. Tem znamienniej- 
szy jest zwrot we wspomnianym artykule, za- 
jt tutowanym charakterystycznie: „Pokonajie 
Ba u 


Autor (redaktor Ivan Thurzo) rozważa gło- 
sy czeskiej prasy, munal w czambuł wołają- 
icc} przeciw projektowanej ugodzie i sądowi 
rozjemezemu — i dochodzi do bardzo ujemnej 
oceny tych krzykliwych oświadezeń. 
| „Podczas, gdy bratnia czeska prasa prawie 
bez wyjątku“ — pisze autor — „broni się przed 
myślą polubownego sądu, musimy i my, Slo- 
wacy, zająć stanowisko w tej sprawie. My 
musimy to tem bardziej uczynić, że — jak 
się dov.indujemy — w razie zgodzenia się pol- 
[skiego i czeskiego rządu na arbitraż na Ślą- 
jsku Cieszyńskim, tak samo wypłynęłaby spra- 
| Wa picbiseytu na Spiszu i Orawie, a więc 
sprawa rozjemczego sądu o Śląsk, jest zara- 
zem kwestyą rozstrzygnięcia naszego piczi- 
scytowago terenu spisko-orawskiego, którym 
interesuje się teraz całe słowackie społeczeń- 
stwo w niemałej mierze“. 

Thurzo podkreśla z naciskiem, że kieruie 
„sią wytyczuemi, zmuszającemi do szukania 
zgody z Polakami, Wytyczną jest ogólno- 
slowiastska polityka, która nakazuje nia szu- 
kaé tego, co Czccho-sławaków od Polaków 
dzieli, ale tego, co ich razem łączy, jako sy- 
nów jednej i tej samej słowiańskiej macierzy. 
(Raz wreszcie zaawansowaliśmy Da praw- 
dziwych Słowian, czemu stale czeskie pi- 
sma przeczą!) A w takim razie arbitraż mię- 
dzy Polską a Czeghosłowacyą byłby tym zło- 
tym mostem dla nawiazania przyjacielskich 
stosunków ze wschodnich sąsiadem. stosunków 
koniecznych w czeskiem odosobnieniu 
na nowej mapie Środkowej Europy. Sąd roz- 
jemczy przyczyniłby się niemało ponadto do 
konsolidaeyi młodego czesko-słowackie- 
go państwa. ~- a: 

Tutaj zastrzega się autor, Że arbitraż musi 
uwzględnić nie tylko etnograficzne stosunki 
spornych terytoryów. ale i narodowo-gospodar- 
cze potrzeby czeskiej republiki. Jest to naj- 
słabsza strona artykułu, gdyż chyba „Na- 
rolnie Noviny“ debrze wiedzą o tem, że wła- 
śnie te narodowo-gospodarcze potrzeby wysu- 
wali Czesi przy każdej próbie ugody z Pola- 
kami. Sprawa etnograf'czną nie oderywała ni- 
gdy takiej roli w czeskich protestach i oświad- 
czeniach, jak właśnie kwostya węgla, a więc 
kwestya gospodarki narodowej. Wszakże je- 
dynym poważnym argumentem Bencsza, Kra- 
marza cte. — był węgiel, węgiel i jeszcze raz 
węgiel! 

Stwierdza dalej autor, że nietylko T'ancya, 
alo i Anglia życzy sobie pokojowego zała- 
twienia czesko-polskiega sporu.  Symratye 
francuskie i angiełskie stoja ad pewnego cza- 
su jawnie po stronie Polski, ponadto w mia- 
rę wypadków zwiększają się stale. (Tu prze- 
ciwstawia Tbhurzo wynik wyborów sejmowych 
w Czcechosiowacyi ofenzywie polskiej przeciw 
bolszewikom). Sprzeciwianie się koalicyi i bez- 
nadziejne upieranie się przy plebiscycie, — n2- 
razi młodą republike na utratę reszty zagra- 
nicznych sympatyi. Thurzo wprost udowodnić 
usiłuje, że o sad rozjemczy nie prosili ani Po- 
lecy, ani Czesi, lecz, że go zażądali Francuzi 
i Anglicy z Lorem Georgem na czele. 

Z wymienionych powodów zdrowy rozum 
dyktuje poddanie się rozjemczemu sadowi 
i zdocydowanie się na ustępstwa. Idzie tu 
o spór z sasiadem, silniejszym od Czechów. 
który już od roku wojennemi dziełami oka- 
zuje się silną. jednostką Wschodu. a iako taki 
o wiele wiecej znaczy w dyplomacvi. Twier- 
dzi wprawdzie Thurzo. że Polska nie ma peł- 
nych praw do Cieszyńskiego Śląska (1), jednak 
radzi słowami Kramarza, użytemi w mowie 
z 10 b. m. — „wypić ten kiclich goryczy aż 
do dna*. 

I znów zastrzeżenie autora: Czechosłowacya 
nio może się bezwarunkowo zgodzić na odda- 
nie Polsce przeważnoj części Śląska. Spisza 
i Orawy i zadowolić odpadkami z całego ple- 
biseytowego terenu. Przeciw temu należy z c3- 
łą stanowczaścią wystąpić. „Nie doruścilibyś- 
my, aby łakomy sąsiad haniebnie ukrócał nas 
i brał nam to. co się mu nie należy”, 

Radzi nakoniec autor dyplomatom czeskim. 
aby zsiedli z konika „historycznych praw“, a 
wzieli pod uwage kwestye etnograficzna i go- 
spedarcze (znowu gospodarcze), tak. aby one 
nie odznały przy ugodzie wielkiej szkody. Go- 
dząc się nawet na daleko idące ustępstwa, 
kończy charakżerystycznie: „Nie chcemy pro- 
wadzić wojny z Polakami, w której musieli- 
byśmy na kartę postawić by.t cate- 
go państwa (v ktorej by sa muselo ri- 
sknut celym statom), nie cheemy stracić cał- 
kowicie koalicyjnych sympatyj, nie chcemy 
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zami. ko takiezwyniki, jak zrozumfenie konie- 
Jakkolwiek pozwoliłibyśmy sobie skryty- jczności zgodnego współżycia Pałaków z Cze- 
kować parę punktów przytoczonego artykułu. | ch, połączonymi ze Słowakami, to jako za- 
na które trudno nam się podpisać, to jednak |datek przyszłych serdecznych stogunków z s% 
serdecznie się cieszymy, że pierwszy głos qo- |siednim narodem, witamy gorąco tee pierwszy 
jednawczy wyszedł od braci słowackiej. Je-jgłos ze Słowaczyzny. 
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Warszawa. (Telefonem), W sobotę od rana 
obradowały poszczególne kluby sejmowe. 
O godz. 10 rozpoczęła się konfereńcya klubów 
lewicowych, na której był obceny również 
przedstawiciel Klubu Pracy Konstytucyjnej, 


p. Federowicz. Przedstawiciele Piastow- 
ców, Thuguttowców i Narodowej Partyi Robo- 


ne — Kasznica (lub Kacki); sprawy 
wojskowe — Leśniewski; skarb — Grab 
ski; oświata — Łopuszański; rolni 
.ctwo — Dąbski; koleje — Bartel; cchro- 
na pracy — Pepłowski; roboty publicz= 
ne — Hausner. Na stanowisko ministra 
sprawiedliwości miał desygnować swego kan- 
dydata K. P. K. 

Po tem oświadczeniu p. Skulskiego Pia. 
stowcy zerweli rokowania. 

Taki obrót sprawy, wobec wykrętnej po- 
i stwierdził, że Klub Pracy Konstytucvinej |lityki Witosa nie był niespodzianką. Ludowey 
jest za gabinetem koalicyjnym. W razie je- | zamierzali użyć jego osoby za pokrywkę do 
dnak, gdyby dcszedi do skutku program utwo- | przeprowadzenia swoich planów. Na taką ro- 


tniczej oświadczyli, że wobec zmienionej sy- 
tuacyi są gotowi udzielić peparcia ewentuał- 
nej kandydaturze Skuiskiego, P. Federo- 
wicz ponowił klubu 


deklaracyę swego 


rzenia gabinetu centrowo-lewicowego, to Klub lẹ oczywiście p. Skulski zscdzić się nie mógł. 
będzie głosował za konicecznościami państwo- | Kiub Piastowców zebrał się o godz, 7, ce- 
wemi, ale współudział Kiubu w tym gabine- Jem omówienia dalszego postępowania. Posta- 
nowicne wysuńąć Laaiydaturę p, Witosa na 
prezydenta ministrów, Obok Witosa wymie- 
niano nazwisko Raiaja, Dąbskiego, oraz Ant- 


cie należy uważać za wykluczony. 
Fiastowcy rozpoczęji periraktacye z p. Skul- 
skim. Na tej konierencyi reprezentował ich 


p. Rataj. Socyaliści, których obrady toczy- sza, jednakowoż te kandydatury nie zyskiwa. 
ły się bez przerwy, oświadczyli, że uzależnia- |ty poparcia. Ostatecznie zgodzono się na Wi 
ją swój udział w gabinecie od powierzenia te- |tosa; kandydaturę tę bedą się starali przepro- 


wadzić Ludowey przez Konwent Seniorów, a 
następnie przedstawią ją do aprobaty Naczel- 
nikowi państwa. 

Witosowców popierają socyaliści, Chcą oni 
za wczelką cenę przenrowadzić kandydature 
Daszyńskiego na ministra spraw zagranicz- 
nych. 

Plok ecnirowo-lewicowy stanowi jednak zde- 
cydowaną mniejszość. Sily jego przedstawiają 
się bowiem następujaco: Piastowcy 84 głosów, 
"Thuguttowcy 23 gł. Stapinszczycy 12 g}, Nar. 
Partya Robotnicza 28 gł, socyaliści 35 głosów. 
Wobec takiego stanu rzcezy starają się stron- 
nietwa centrowo-lcwicowe o pozyskanie 10 gło- 
sów żydowskich i 8 niemisekich. Oczywiście, 
mowy o tem nicma, żcby uzyskano te giosy 
bezinteresownie. Jakie skutki bolą te „ukia» 
dy“ miały dla państwa i spałoczeństwa — nie 
trudno się domyśleć! 

W 12-tym dniu przesilenia — nie postąniia 
lsprawa ani o krok narrzćd, Korzystając Z te 
a że stronniotwa prawicowe nie Chcą, czy 


d> 
toż nio mogą się skujić — eontrum i lewica 
usiłują wykorzystać chwilę i narzucić rząd, 
któryby jednak nie miał za sobą większości w 


Sejmie i poparcia w spałoszońeinie, 


ki ministra spraw zagranicznych posłowi Da- 
szylskiemu. 

Na wspólnej konferencyi z Piastowcami 
omawiano sposób postępowania na wypadck 
odmowy p. Skulskiego. Pod wpływem so- 
cyalistów ludowcy wysunęli znowu na pierw- 
szy plan koncepcyę gabinetu centrowo-lewico- 
wego, na czele którego miałby stanąć p. Wi- 
tos. Omawiano przytem możliwość pozyskania 
10 głosów żydowskich i 8 niemieckich. 

Ponieważ do poiudnia nie zapadła decyzya, 
przeto p. Brejski prosił o odroczenie audyen- 
cyi sprawozdawczej u Naczelnika Państwa do 
godz. d-tej. Jednakowoż gdy okazało się, że 
i do gogziny 4-icj sytuacya nie przedstawia 
się konksratnie, prosił o dalsze odroczenie 
audyencyi. 

Tymczasem p. Rataj konierował z p. Skul- 
skim. Konferencya ta przecież nie przyniosła 
wcale rezultatu. P. Skulski oświadczył, że go- 
tów jest zgodzić sią na ponowną propozycyę 
objęcia misyi tworzenia gabinelu, 4 tem za- 
strzeżeniem, że zostanie przyjęty iego program. 
P. Skulski przedstawił również listę przyszłe- 


Or 


go gabinetu: 
Prezydent ministrów — Skulski; sprawy 
zagraniczne — Szebeko; sprawy wewnętrz- 


Przebieg bitwy nad Berezyną. 


umi i rekord sprawności i 
woiskowość naszą. 


Bolszewiey, wspomagani przez dodatkowe od! Z rozkazu Naczelnego wodza — czytamy w 
działy na szerokim froncie na północ od Pry- rozkazie oficerekim gen. Sosnkowskiego z dnia 
peci, rzucili się w kicrunku na Mołodeczno, aby 29 maja — objąłem dowództwo naid armią rc- 
jednym ciosem rozstrzygnąć kwestyę nietylko zerwową. Armia rezerwowa ma sprowadzić roz- 
Mińska, lecz także i Wilna. Moment był powa- strzygnięcie w wielkiej bitwie, którą toczą woj- 
żny. Trzeba było jak najrychlej przeciwstawić ska nasze już od 2 tygodni przeszło... Bitwa, 
się groźbie bolszewickiej inwazyi. Chodziło o jaka toczy się obecnie i którą wy wygrać ma- 


tętna, ożywiającega 


wspoinożenie z nadzwyczajną dzielnością wal- Cie, jest dceydująca dla losów naszej Ojczyzny. 
czącej armii gen. Szeptyckiego — pomoc pe- Stoimy na przełomie, pamiętać nalcży, że od: 
wną i niezawodną. Wybór padł na wieemini- | natężenia wszystkich sił i energii ze strony Żof- 
stra wojny, gen.-por. Kazimierza Sosnkowskie- nierzy i wszystkich oficerów zależy przysziość 
go. Rozkazano mu sformować i stanąć na czele Polski i przyszłych pokoleń. Sa chwile w bisto- 
tak zwanej armii rezerwowej. ryi, które nie powtarzają się nigdy, chwile, gdy] 
O walkach tej armii, której działalność prze- , wola_i charakter każdej posze”-rólnej jedncstki 
ważyła szalę zwycięstwa na korzyść oręża pol- $n zak: kamienie, przez Royp rzucane na Sza- 
skiego, tak opowiada korespondent „Kuryera megi Pamiętzjcie; że stoję „na. arenie bisto- 
Warszawskiego‘: eitem tego- srowaiTsaczeniu. Naród i 
Z błyskawiczną, zaiste, szybkości idea Naczel- į świat caiy patrzą na was, Mazie ry = 4 
nego wodza zostala obleczona w kształty real-, 5% &by wrócić dn doan PEKOPZ Wy GIGS VaT wal- 
nej rzeczywistości. Armia rezerwowa została jPa) R 4 dą UAM smi 6 RA we si 
siermowana i znalazła się na miejscu w prze- , A ażdego z was. dw, e anaona 
ciągu 3 dni, sztab sformowano w przeciągu |" sobie, oddał w tej bitwie Ojczyźnie... 
dziesięciu godzin. Jak za skinieniem różdżki! Dnia 2 czerwca. o galz. 2 po północy. 
czarodziejskiej, od rozkazu, wydanego o godz. | poczęto oególmy arak. Beimabiiluinea się dywi- 
3-cj po poludniu dnia 27 maja, upłynęły zale- zya ósma odrazu wyestneła się na czoło i z iście 
dwie trzy doby, kiedy 40.000 żołnierza licząca dyabcizką furyą. przełamując silne okapy i trzy 
eh 
Tegoż 27 maja © północy gan. Sosnkowski sfor | wroga. iak piorun. do godziny 2 po poł. wilurzy 
mowanemu już sztabowi dyktował ostatnie slo- sie w glab: na 20 kilometrów, a w swym brawue 
wa planu operacyjcego. Był to prawdziwy try-|rcwym i niczrówzanym pędzie wstrzymać się 


> 


— 


rez 


armia dnia 30 maja stała już w obliczu wroga. naście rzędów drutów koiczastych, na kark 


Etr. 2. 


| 
Krła zmuszona tylko dlatego. iż prawe i lewo nie pzewidują, jakkoiwiek od tej stuiej opozy- 


- 


skrzydło skutkiem zacictego oporu boiszewi- loyi w dażej nóorze znięży Gzia nenwalnie DD 
ków i przedziorania się przez gaszcze leśne z0- odrzia niu tzeslawych projssiów =- a za tani 
stały w tyle. Jaką byla walka wśród drutów musi sę nziwć | wnioszk rozdziału Kosciola 


kolczastych, najlepiej świadeze to, iż ezterech od pańsiwa, jako wyioniony przez rządzące 
naszych oficorów padlo w walce na bagnety, stronnictwo. 
za to po stronie bałszowaekiej cały jeden puik! Najwieksze wzburzenie wywołał zamach na 
zległ pokotem pod żelazem naszych pierś W Kościół w katolickich Morawach i na Stowa- 
pierś watczących żołnierzy. |ezyźnie, gdzie tylko pewien, choć niemały pro- 
Dnia 3 czerwca w nocy bolszewicy rozpoczę- | cent ludności, należy do wyznania Juterańskie- 
Ji ra nowo zmaganie się z dywizyą ósmą. TZU- vo Ale i wśród Juterańskich Słowaków należy 
gając przeciwko niej swoją dywizyę 12-ta, któ- sią spodziewać silnego oporu, tłumaczącego się 
ra, uderzywszy z wielką zac'ekłością, z począt- poniakąd ekonomicznemi względami. Oto go- 
ku nawet odparła forpoczty, ale furya i szał bc- spedarka czeska zrujnowaia siowackiego chło- 
jowy zuchów polskich rozniesły w puch i pe- na — i to celowo, aby osłabić jego i tak pro- 


1 
go progamu „pokrekarów'* — to przecież wy- 
wola en początek nowego „.kulturkampiu”, w 
| którym katolicyzm w obecrej chwili nie zdola 
|pizeciwstawić slnczo oporu. Ale właśnie dla' 
tej chwiłowej siabości wzywa usilnie katolicka 
prasa do organizacyi żywiołów rcligijnych. | 

Zapowiedziana walka o Kościół nie przyczy- | 
ni się napewne do wewnętrznej spoistości mło- ; 
ej republiki. Być może, iż właśnie wewnętrzne | 
względy skionią wnioskodawców do umiarko- | 
wania lub przynajmniej przesunięcia ostrych: 


tarć w spokojniejszą przyszłość. Początek je- 
dnak już dano, a katolicyzm czeski znalazł się 
JAN... 


w nicmałem nicbezpieczeństwie. 


i 


„GŁOS NXEUJU" » Gre PL Czermea 1920 rokit 


pisemnie do Kowmisyi wycieczkowej T. 5. L. (św. 
Anny l. 5) lub ustnie do referenta, urzędującego 
codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt, w lokalu 
Zarządu głównego T, 5. I... ul. św. Anny l. 5, 
il p, między godz. 5—7 po poł. który udzieli 
iniormacyli i poda koszta pobytu w Krakowie. 
Wycieczki, przybywające bez upewnienia się co 


do kwater, mogą znależć się bez pomieszczenia, | 


ZAKWESTYONOWANIE RZECZ w 
BIARNIACH. Oddz. inf. DÐ. O. G. komunikuje 
Kto z właścicieli rzeczy, zakwestyonowanych 
przez komisyę wojskowo-policyjną w dniu 10 
i 11 czerwca w farbiarniach w Krakowie i Peod- 
mórzu, nie udowodni do dnia 20 lipca b. r. swego 
prawa własności i to niezbitymi dowodami, traci 
je na rzecz skarbu państwa. Po zezwolenie na wy- 
danie zakwestyvonowanych rzeczy zgłaszać się na 
leży w Intondantnrze okręgu generalnego Kra- 
ków. przedkładając równocześnie dowody. 

NIEDESZŁY ŚLUB. Antoni Ślusarczyk powola- 


rzymę przeciwnika. do walki 


Dnia 4 czerwca nad ranem armia tezerwowa stewacka kulturę. Podatki i 
ze wszystkiemi duwizyami o 20 kilometrów po-. dziarskich czasów dokcnywane niezmiernie ogle | 
sunęła się naprzód, otciągana bez przerwy na-;Gnie, dają się przedewszystkiem we znaki mało 
poniszczonych i popalonych | uświadamionym masom chłopstwa. Nie trzeba 
mostów na rzekach i rzeczkach, które gęstą się łudzić, aby w niechęci Słowaków do Cze- 


prawą licznych 


siecia przecinają całą okolicę. 


Dnia 5 czerwca walka zawrzała dalej. Atako- ralne wzgłędy. Nioliezna intoligeneva szezerze | 


wano linię Mordwy i Serwecza przy bardzo za- 
cieklym oporze ze strony wroga. Opór złamano, 
wroga zmuszono do ucieczki w nieładzie. 

Dnia 6 czerwca nad ranem rozegrała się po- 
ważna stawka. Wydarto wrogowi Głębokie, pe- 
len nierwszerzednego znaczenia punkt węzło- 
wv. Kaowu mewadziła ofenzywe niezmordowa- 
na i arcywaleczna dywizya 8. gdzie pod Głę- 
tokiem, zwłaszcza pułk 38 i Poznańczycy wy- 
kazał stalowy hart i rogaty upćr w miażdże- 
uin wroga. 

Dzień 7 czerwca był Uniem postoju, podcią- 
gania taborn i kolnmn amnnicyjnych, oraz miej 
scowyvch ataków, mających na celu wyrówna- 
nie frontu. 

Dnia 8 czerwca, 


po dojścia mna linię rzeki 


Mniuty, rozpoczęły się gwałtowne i wściekłe | 
kontrataki wroga. ale impetem naszego żołnie- | 
rza zostały powstrzymane i odrzucone z rozma- | 


«lem i gestem. 

Dnia 9 czerwca 
dnia tero czytany: 

„W godzinach popokuliwawvch armia rezer- 
wiwa po tygodnowych, bez przerwy trwaja- 
evch bojach. stania na pozycyach. wyznaczo- 
rych rozkazem  niczetnego dowództwa. jako 
tel operacyjny. ziumykająe tem samem wielka 
hiwe wad Berczyną, trwająca od 14 maja do 
9 czerweń. 

Od dnia 2 do 7 czerwia armia rezerwowa Z 
zarnprowizowanym w ciqgu 10 godzin sztabem, 
pozbawiona wszelkień urzadzeń tyłowych i ana 
ra'u gorpolarezc-uu'ninistraev jnego, przebyła 


w meidunku sytuacyjnym 


wsród ciągłych krwawych bitew 120-kilome-; 


trowy zwycięski pochód w terenie niesłychanie 
trudwym. prozhawionym dróg i komunikacyi, 
częssiowo bagristym i gęsto zalesionym, wśród 
niesłychanych trudności. 

Pcdczas swej akeyi armia rezerwowa wzięła 
z górą 2.500 jeńców, w tej liczbie kilkudziesię- 
ciu oficerów. dowódcę pułku, dwu dowódców 
baonów i 2 kancełarye pułkowe. Zdobycz w 
materyzłąch wynósi 203 karabiny maszynowe, 
kasze i wozy amunicyjne, 18 kuchni peło- 
wych. sztandar, samolot, wiele tysięcy broni tẹ- 
cznej i wszelkiogo materyału wojenuego. Mała 
stęsunkowo liczba jeńców tłumaczy się niezwy- 
kła zażartością waiki. Powodem tej zażartości 
byla periilva bolszewicka. Czerwoni zbóje kil- 
kakretnie w pierwszej fazie walk sygnalizował 
poddawawie się. z chwilą zaś, gdy żolnierze na- 
si pedenodzili do poddającego się przeciwnika, 
otwierane ni nich morderczy ogień z bliska. 

mał 10 owy żełniena. dziełunść, poswięce 
me i umijete kierownietwo ulicerów i da 
wodztwa uckonaly sw'eć. 

Krwawo kupiła armia rezerwowa Swe zwy- 
Ciestwo i tryumf rad wrogiem. Straty wyniosiy 


343 w zabitych i rannych: oficerów zabitych | 107 Estreiehes, „ prof. Zoll,” sprezylameiwsądówj 
Wolter i Turowicz, 


21. rannych 16, szeregoweów zabitych 478, ran- 
RED Zd 

krew polskiego żoinicrza oLiicie zrosiła pola 
poźnozne w walce o wolność i prawo. 


awek wak telaiyih W Get. 


Katolicka 


ścioła od państwa. Brzmi on, jak następuje: 
„Rzeczposplita czesko-słowacka nie uznaje 
żednych religijnych stowarzyszeń 


nego i tego samego Kościoła mogą się złą- 
Czyć w religijne stowarzyszenia. Dla tych sto- 
warzyszeń ustanowi rząd cdpowiodnie statuty. 
Stowarzyszeniom wołto dzierżawić od państwa 
budynki kościelne (kościoły), o ile są niezbę- 
dnie potrzelme ła odprawiania tego lub innego 
nabeżeńmtwa. Księża otrzymują emeryturę, o 
We są obywatelami rzeczypospolitej i o ile są 
dobrymi republikanami. Ślub cywilny jest obo- 
wiązkowy. Metryki wprowadza się gninne (nie 
kościelne). Cmentarze nie moga mieć religij- 
nych oznak (więc krzyżów). Oprócz niedzieli 
znosi się wszystkie kościałne święta. Nauka re- 
ligii nie będzie w szkołach ani obowiązkowym, 
ani sadobowiązkowym przedmiotem. Szkoly ko 
ściełne znosi się. Wydział teologiczny ma być 
wyłączony z uniwersytetów, państwo nie może 
go utrzymywać”. 

Takim jest wniosek czeskich socyalnych-de- 
mokratów, a wiec pastyi stojącej: dziś m steru 
rządów w Czrche-słowacyi. Jak przewiduje 
tatolicka prasa. znajdzie on — przynajmniej 
czę$elewo — winakszość w parłamencie, w któ- 
rysem tak samo narodowcy z pod znaku Krama- 
rża, jak i część auraywiaów należą do zdekla- 
rem anyCh „pakiekarów”", czyli postępowców. 
Być może jeduak. że z obawy przed wewnę- 
trzeemi tarejami, pewne postępowe grupy par- 
jamentarne powstrzymzją się od poparcia po- 
„wyłszego przełożenia. Zaehowanie się Niem- 


ców i nielicznej węgierskiej partyi dzienniki|WNA E ELEKTROWNI Onegdaj odbyło się 


l 


l 


prasa czeska, koncentrująca się Zebrani przyjei projekt, 
głównie na Morawach, oraz słowacka poświęca  Wie”nrez. Rollego 
caly szereg artykułów przygotowanemu przez |Selinu i rządu z przedstawieniem konieczności 
czeskich postępowców wnioskowi rozdziału Ko- | wystarczającego zabezpieczenia wdów i sierót | 


i żadnych | DÓW. P. Albert Kaemf, w!aścicic! dólir z Rawy 
nie wspomaga. Na cole religijne nie wolno wy- Ruskiej, złożył na rzecz Tow. zagród dla pol- 
dać ani halerza. Wszelki kościciny majatek |skich inwalidów im. Fościuszki w Krakowie 
staje się własnością państwową. Wyznawcy je- gar w kwocie 28.000 mk. p. Z «kazyi przydy- | 


| blematyczną zdolność 


o niezależną | ŚĆ << ca Ji] 


rokwizycye, zasnazi>——— wawio 6 
= LJ s Ld 
Z liryków. 
r. 
Więc daj mi palrzeć w cudne oczy swoje, 
ażebijm poznać przez nie własne życie — 
takie hłękiine i przejrzijsie zdroje, 


jakiemi świecą cudne oczy twoje, 
ma chyta wiosna w słońcu i błękicie,» 


ma? 


|ehów odgrywały wielką rolę narodowe i kultu- 
| wojowała o te hasła, masy chłopskie kierują się 
natomiast głównie nieznanym dotąd uciakiem 
gospodarczym, wynikajacym z konieczności re- 
kwizycyi i pewiększania podatków. Otóż dla | 
rolniczego słowackiego narodu, nawet w Inte- 
rańskim obczie, projekt zrzucenia utrzymywa- | 
nia Kościoła na chłopskie barki, jest nowym | 
| = finansowym. r 


Więc daj mi patrzeć w swoją jasną duszę, 
ażebym: wiedział ile mi potrzeba 

szczęścia i jaką drogą dążyć muszę... 

więc daj mi palrzeć w swoją jasną duszę, 
bym inógł ku życiu iść — przez błękit nieba... 


ZI, 
Dziś, gdy wyzbijwain się już onej doli, 
co życie moje truta poniewoli 
i gięła — badyi na wichrze i zimnie, — 


Z pesymistvcznej ocany położenia, skreślo- 
inej przez katolicka prase, mażna wywniosko-! 
wać, że sprawa rozdziału Kościoła od państwa | 
jest w istocie niedałeką. Głosy tej prasy nie, 
budzą podejrzenia o przesadę. Trzeba przyjąć, 
że choć niejedna modyfikacya we wniosku na- 
stąpi i niejedno złagodzenie iście maksymalne- | 


dziś. gdym na pierś twą już położył głowę, 
gdu życie mi się przywiduje nowe, 
Jedno ci jeno rzec mum: zostań przy mnie... 


Antoni Waśkowski. 


S m anga . PE. z 
Profesor Morawski 3 Pozyczce. 

Wobec zastępu tych, którzy mniamają, że Ojczyzna 
im służyć powinna i Kłórzy dlatage Ją wyzyskują, krzy- 
wsdiządząc ogół, hańyiąs imię palszie i siebie, winay się 
śnieśnić szeregi tych, kiórzy mmja serce i sumienie na 
właściwem miejscu. Przed ełiarzem Gjezyzny nalaży nan 
wyzbyć się wszystkiego, co w nas jest przywarą tziedzi- 
czną łub spuścizna niewoli, w gc niekarności, Swarliwości, 
fatów zastarzałycii a wa Jej ołtarzu ziożyć nałamiast nasz 
czyn, miłeść i mienie. Nie jest to ofiarą, lecz spłalą długu, 
wskazaną przez głos uczksia i ekowiązku. Więc nie zwiimy 
efarą, ce Bjczyzna nem wróci netylke w pienisdzach, 
ałe nadto w swej chwaie i sile, Która też będzie naszem 
zdrowiem I siłą. 
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KRONIKA. 


Kraków, 20 czerwca. 
POLSKI FUNDUSZ WDÓW I SIERÓT WO 
JENNYCH. Wozoraj po południu odbyło Się ;vkąże się konieczność 
|w sali Rady miasta walne zgromadzenie człac- wydatków na pokrycie poborów siażbowych ;kreseyą Kamińskiego będzie Kajełan Dor w orv- 


pod przewodzictwem wiocprcz. Sarego posie- 
dzenic komsyi gazowo-clektrycznej, na którem 
rozpatrywano żądania pracowników tychże za- 
kiadów przemysłowych 0 nową podwyżkę 


daleko znaczniejszych 


[ków przy udziale osób, przybyłych z poza Rra- |pęqsoralu, wówczas komisya bedzie musiała 
,kowa. Obecni byli: wiceprezydenci Sare i Rolle, |ną najbliższom posiedzeniu uchwalić dalsze 


Jai i PN À 5 tę 
ki, gen. Stiller, rek- podwyższenie con pradu elektrycznego i gaza. 


Z KOMISYI CERAMICZNEJ. Oncgdaj mlhy- 
ło się pod przewodnietwem wiceprez. Roliezo 
posiedzenie komisyi  Cerarmicznej, 
iprzyjęb* sprawozdanie o ruchu 


starosta krak. Kowalikons 


prezydent okr. skarb. Pec. 
delegat Mio. pracy i opieki społ. Dr Wessaly, | 
delezaci m. Warszawy Koralewski i Kozłow- 
ski. Posiedzenie zarai} w zastorstwie prezesa i RCA e 4 

N A ró: Aii l safe: pan misjajsiej siak płyt poron aruah ce- 
ice a pocen Gutman SCM Í kamieniołomów, po konice maia b. r 
przedstawił. zmianę statutu w kierunku roz- 
szerzevią Funduszu na cały obszar państwa. 
oraz ra wniosek 
uchwalii zwrócić się do 


na którerm 


WEZWANIE DO WDOJSKGWYCH. Wszyscy 
(ofix erowie, urz. wojskowi i szeregowev, nrzeby- 
jwający w Krakowie na urlopach dla norato- 
wania zdrowia, oraz tak zwanych urlopach 
wypoczynkowych, zgłoszą. się natychineast naj- 
dałej od dnia 21 b. m. w Bow. miasta u refe- 
> renta trarshertowego, celem odebrania deku- 
wojennych. Ę RZE - ; A 

s 7 (mentów podróży i natychmiastowego powrotu 

HOJNE DARY DLA POLSKICH INWAJL- do oddziałów zapasowych. w myśl rozkazu M. 
5. Waisk. i D. O. G. Kraków. 

W SPRAWIE NABYWANIA BILETÓW JA- 
ZDY KOLEJĄ. Dvrekcya kol. państw. komuni- 
kuje: Celem ułatwienia nabycia biietów jazdy 
i usurięcia natłoku przy kasach biletowych na 


cia ło Krynicy protektora Tow. gen. broni 
Józef alto: złożyli moście will „Witol- s 

ś Fa b EE Sz a. g~ sgk |dworcu osobowym w Krakowie. bodą tam 
A. m A Poke IRE 0 7 |Otwarte stale dwie kasy esobowe HI klasy 


43 
Czyny te wysoce obywatelskie zasluguje La; 

dk. 0 Paa k = - W i jedna kas klasy, znajdują i 
nan: ABIAGeaniE. i jedna kasa osehowa II klasy, znajdujące się 


NA PLEBISCYT MAZURSKI. Wzywa się 
Rodaków, urodzonych na Mazurach i Warmii, 
aby natvehmiast osobiście lub pisemnie zgło- 
sii się do prezesa Dr Stolarzewicza. Karmeli- 
cka 48, podając imie i nazwisko, rok i miejsce 
urodzenia, craz zawód, celem wys!ania ich do 
miejsea przynalożnośri na plab'seyt. _ 


osobowa, znajdująca się przed budynkiem 
dworca kolejcwego, która wydawać będzie bi- 
loty jazdy od wszystkich klas. Wobec tego 
podróżujaca nubliezność bedzie miała możność 
|nabycia biletów jazdy o każdej porze dnia i mo- 
cy bez narażenia się ma wystawanie przed ka- 


JESZCZE © REGULACYI PŁAC W ZAKŁA sami. biletowemi tak na dworcu kależjowvm, 

SE : poea aż “ijak i przed Biurem miastowem kołei państw., 
DACH WOJSKOWYCH. Oddz. inf. D. O. G. | mięszczącem się przy uł. Szpitalrej. 
komunikuje: Ministerstwo spraw wojskowych] Również na stacyach wiekszych okręzu kra- 
wydało rozporządzenie, regulujące place i do- | kowskiej Gródków kolefmrej k hędzie dE 
datki aprowizacyjne robotwików, zajętych w paz przerwy conajmniej AŚ Rak 1GS05 
w zakładach wojskowych. Płace psdriesiono |4 ną stacvach mniejszych kasy osobowa Gods 
znacznie, odpowiednio do dzisiejszych warun-| otwierane consimniej na zedziee przed odej- 
ków drożyźnianych, a co najważniejsza. Uzna- | gejem każdego nociacu Sa omncó. 
no zasadę automatycznej podwyżki w miarę OBGANIZACYA WYCIECZEK po KRAKOWA 
zmiany stosunków drożyźnianych. W olniesi- Zarzad eł. T. S. L. powałał do *ż$wia komisvę 
niu do sprawy żywnościowej, obok dodatków |wycieczkową. której celem jest wysznkanie ucze- 
aprowtzacyjnych, zależnych od Ministerstwa stnikom „wycieczek kwater, dostarczenie. nrzewo- 
spraw A i przygieo e e a A h S ALA prewiantów 
wojskowych pewną część artykułów (mąkę, *u- AA py pr ź 


n jest niełatwe, uczestnicy wycieczek zechea. w mia- 
kier, tłuszcze), które mogą nabywać po cenach rę możności, brać ze sobą prowiantr. Ponieważ 
tych samych, jak płacą wojskowi. 


do Krakowa przybywa wielka ilość wycieeznk, 
NOWE ŻĄDANIA PRACOWNIKÓW GAZO- 


szczególnie azkolnych i kwatersini nie zawsze 
można dysponować. prowadzący wycieczki zechcą 
się zgłaszać, przynsjmniaj 3 twecdnie naprzód. 


a CZOTWCA NA 


B bialego chleba na 83 odeinok, w cenie po 9 


„płac. O ile po przeprowadzonych pertraktacyah | 


(w samym budynku dworca, oraz jodwa kasa | 


w Krakowia, i 


ny został do wojska i od roku 1918 nie dawał 
żonie, Panlinie, znaku życia. Kobieta sprzy- 
jkrzyła sobie słomiane wdowieństwo. zawara 7na- 
ijomość z wyrobnikiem Andrzejem Majewskim i pa- 
jra ta miała się pobrać. Na podstawie sfałszowa- 


nych metryk omal, że 15 b. m. nie cdhył się ślub | 
w kościele św. Mikołaja. Dowiedział się jednak 


o zamiarach matrymonialnych Poiny Ślusarczy- 
kowej brat jej męża, Wiadysł::: |, niby dnch 
Banka, zjawił się w kościele w « vili, gdv nowo- 
żeńcy mieli przykleknąć przed cziaszem. Wyszajał 
teź swojem pojawieniem się cfokt godny dacha. 
Gdy go młoda para nirzała, zomkuqła w posk 
chu z przed ołtarza, pozostawiajse w osh pionin 
świadków i gości wescinych. Dochodronin w spra- 
[wie sfalszowsniz metryk prowsdzi policyn. i 

NIEBEZPIECZNY GOŚĆ. Aros"towano Zafiq 
Hajdusównę, która podczas odwiedziń u Stan. 
Kumali skradła mu garderobę, wartości 15.000 kor. 

WIELKIE WŁAMANIE W LiSZKACH. Policva 
krakowska aresztowała sprawsów włamania do 
kasy Urzedu podatkowego w Iiszkach: 3. Kr-o- 
mienia, Józefa Kamyczka i Andrz. Zicbę. Po- 
dzielili się oni pieniędzmi z Józefem Górcesim. 
który zbiegł. Od złodziei odebrano na razie 180.000 
marck, 


Zawiadomienia i komunikaty. 


Z WYDZIAŁU KRAJOWEGO. Eozpisany w 
kwietniu b. r. konkurs na nowe wzory kilimowe 


sm rozstrzygnął Komitet konkursowy następująco: 


I nagrodę 1.000 Mk. na wzory na t+pczan otrzy- 
mał p. St. Żywar, II nagrodę 600 Mk. p. Witold 


INE Waoner, III nagrodę 350 Mk. p. Władysław Genga. 
Z2 wzory kilimowe przed łóżko otrzymał na-, 
grodę I 500 marek i II 350 Mk. p. Władysław, 


Genga. Inni kompetenci zechcą się zgłosić po od- 


© | biór nadesłanych wzorów lub pisemnie zażądać 


2 | 


ich odesłania. 1558 
POPIS UCZENNIC LUDWIKI MAREK-ONYSZ- 
KIEWICZ odbędzie się w środę 23 b. m. w sali 
|Sokola o godzinie 5 i pól po południa. Biicty 
w księgarni F. Eberta, Hetel Saski, 1827 
PRZEDŁUŻENIE TERMINU SKŁADANIA PO- 
(DAŃ O PATENTY. Izba haudiowa w Krakowie 
podaje do wiadomości, że termin ckładznia podań 
o patenty na wynalazki, o ochronę znaków towa- 
irowych, zgłaszanych na zasadzie poprzednio Obo- 
jwiązujących ustaw, wyznaczony ostainio na dzień 
50 |. m., został obecnie, w myśl rozp. min. prze- 
dłużony do dnia 10 stycznia 192? r. 
ZAWIADAMIA SIĘ PP. NAUCZYCIELKI, że 
!Rekolekcye w Tarnowie zostały odłożone z 25 
2 lipca, z powodu opóźnionia zakoń- 
czonia roku szkolnego. 
BIAŁY CHLEB. Miejskie Biuro aprowizacyjne 


zawiadamia, że od wtorku 22 b. m. wydadzą” 


piekarnie i sklepy rejonowe po 1 kg. na osobę 


80 £ za 1 kg. 


BRYLANTY, PERŁY, PLATYNĘ, 
srebro, zegary, zegarki, bizuteryę nową i anty- 
cang, oraz zęby sztuczne, nawet połamane, 
kupuje po najwyższych cenach 

Józef Cyankiewiez, 

i Zakład zegarmistrz.-jubilerski, 
;kowska 1. 


Kraków, Sław- 
1602 


ł 

i 
Z teatrów krakowskich. 

Z TEATRU BAGATELA“ komunikuje Nową 


1 
H 


iminainej komodvi Hermana Bahra p. t. „Mistrz". 
Premiera 22 b. m. 

| Z TEATRU 1M. J. SŁOWACEIEGO komuni 
jkuja: Niezwvkde widowisko Giuranowskiego i Wa- 
ilowskiceo „Za króla Sasa“. łaczące komedvę z © 
ipora, zdobyło na |] nremierze pełny 


wi 


wozorajazej | / 
jsukócg, Szczerólne zainteroRowanie budzila nora 


opera Walerrskiogo. Zo wantedu na końozacy się 


prze:nysto- sezon, „Za króla Sta" Aane kodzie tylka kikai 


'ravw. „Zazdrość* grana bedzie na liczne żadania 
jw piatek 25 b. m. Dzisiaj po poł. po Taz ostatni 
«w tym sezonie „Pan posel“ po cenach zniżonych. 


Repertuar teatru miai. im. J. Mowasdevo. 
Niedziela 20 b. m.: Po poł. .Pan posel“ Fial 

kowskiezo: wieczorem „Za króla Sasa" Uauranow- 

skiego. „ona dwóch mężów* Wzlowskiogo. 
Poniedziałek 21 b. m.: „Za króla Sasa“ 

'nowskiego. 

| Wtorek 22 b. m.: „Za króla Sasa" Curanowskiego 


Gura- 


. 
. 


Ren - miejskiego teatru porszcchaowa 
Niedziela 20 b. m: Wiecz. „Stara komedyantka*. 
Bałuckieco w wybomem wykonaniu. 
Poniedziałek 21 b. m.: „Stara komedyantka". 


| Wtorek 22 b. m: „Bebon“, 
| Repertuar „Bagatel“. 


| Niedziela 20 b. m.: Po poł. „Pani Prezesowa“; 
wieczeram „Prokurator Hallers“ z K. Kamińskim 
| Poniedziałek 21 b. m: „Prokurator Hallers“ 
z Kaz. Kamiitskim. 

Wtorek 22 b. m.: „Mistrz“ (nowość) z Kaz, Ka. 
mińskim. 


Renertnar teatru „Nowości. 


Niedziela 20 b. m.: Po pał. „Tam, gdzie sko- 
„wronck śniowa*: wieczorem „Muzykanci wiejsey*. 

Ponkdziałek 21 b. m: „Sybilla“. 

Wtorek 22 b. m.: „Muzykanci wiejscy*, 


| Z sali sądoweł. 


Rozprawa przeciw Grodzkiemu i Taszychiej. 


i 


Na poczatku wczorajszej rozprawy przewo- 
"driczący oświadcza, że trybunał odmówił wnio- 
Iskowi o odczytanie protokołów policyjnych. 

Prokurator oznajmia, że doręczono mu listy 

i Grodzkiego i Taszyckiej z więzienia, w których 
jumawiają się w jaki sposób mają się bronić 
!3 wnosi o ich odezytanie. Obrońca Grodzkiego 
,dr Przeworski, zgadza się, dr Szalay, obr. Ta- 
szyckiej, się sprzeciwia. 
i Dr Szalay stawia wniosek o wezwanie jako 
jświadka kapelana więziennego, ks. Czajkow= 
skiego na okoliczność, że bandyta księdzu Cz. 
wyznał, że namawiał Grodzkiego do spelmienia 
morderstwa. 


złoże, | 


| 


abrześcijański | 


Nr. 146, 
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Trybunał udał się na naradę, poczem przes 
wodniczący oznajmił. że trybunał przychylił się 
dc wniosku prokwiatora 0 odczytarie listów 
Grodzkiego i Taszyckiej, odmówił zaś wniosko- 
wi dra Szalava o zawezwanie na świadka ks, 
Czajkowskiego. š 

Św. Hugo Flechner, urzędn. Tow. ubezp. ze- 
znaje, że po śmierci Sądeckiego stosunki mię- 
"dzy nim a S4decką -się zerwały. Nie zna sto- 
sunku do siebie pary siedzącej na ławie oskar- 
żonych. Ś. p. Sądecki zmarł jako um. chory. 
Pożycie £adeckich nie bylo dobre. 4 

Grodzki: Czy przyczyną obłędn Sadeckiego 
byla jego żona? Świadek: Nie wiem. 
| Św. Eugenia Strzełbicka zeznaje, że Sądccka 
była niedobra, miewała humory i prześladowała 
męża. Od r. 1891 nie utrzymywała stosunków, 
z Bqdecką. Taszycką znała 10-letniem dzie- 
ekiem. Później tylko słyszała, że stosunek ma- 
tki z córką był zły. 

Św. Ieliks Grodzki, ojciec oskarżonego, z3- 
przysiężeny, oświadcza, że będzie zeznawał ł 
co do syna. Już w r. 1915 Taszycka zaczęła 
bywać w jego demu. Ponieważ była kobietą 
złego prowaklzenia i nie żyła z mężem, świa» 
dek nie życzył sobie tego stesunku. Przeczuwał, 
że z tego wyniknie nieszezęście dla jego syna, 
którego kształcił, nie żałując ciężko zapracowa» 
noro zresza. Niestety, stospnek syna z Taszy= 
ck} się zacieŚniał, Nienawidzi Taczycką, która 
go opętała. Potępiał postępowanie swej żony, 
która wbrew jego wali kchietę tę u siebie przyj 
mowała. Taszycka jego żonę nazwała złodziej- 
ką. Z pawcdu Taszyckiej zerwał z żoną. Syno- 
iwi do sklepu pożyezał nie duże pieniądze od 
czasu do czasu. Ogółem pożyczył mu 3460 K. 
Syn nie zawsze oddawał. Jako doświadczony, 
i kupiec utrzymuje. że dochody syna ze sklepu 
ibyły fikeyjne. Dziwi się, że syn jego, łagedny. 
'i potulny mógł dopuścić się morderstwa. Ala 
„był to materyal miękki w rękach kobiety, któ- 
(ma była dla niego wyrocznią. W przeddzich zhro 
dni syn był u niego w sklepie i rozmawiał a 
sprawach handlowvch. Na zapytanie ojca, jak 
żyje z Sqadecką, odpowiedział, że stosunki ich 
są bardzo dobre. Galy dowiedział się o morder- 
stwie, zrazu nie mógł uwierzyć. Poszedł da 
Uedu polic. pod Zamkiem. Niestety było w 
prawdą. Nazajutrz była u niego Taszycka, 
Zrozpaczona wołała: Ojcze. ratuj syna! Trzeba 
go bronić za każdą cenę. Mimo, że zamordował 
„jej matkę, mówiła, że żywi deń miłość. Taszye 
|cka wyraziia się, że ma teraz kolosalny mają 
itek, więc może go ratować. Na polieyi mówił 
ide syna: Mów tylko prawdę! Wiem, że ten de- 
inon (Taszycka) cię do tego namówił. = 
Na zapytanie prokuratora oświadcza świa- 
|dek, że podczas owej rozmowy z Taszycką bys 
„ła obecna jego przyjaciółka Marya Sunowie- 
jeka. Synowi brał za złe, że mieszkał z Taszy= 
„eką, Na pytania ojca. czy zamierza się z nią 
ożenić, syn odpowiadał, że tak. Sądecka — mód 
wil mu synf*-- miała im kupić folwarczek i of- 
ciee na stare lata miał tam u nich zamieszkać. 
Gd syna i stróżów, którzy często zmieniali sią 
w kamienicy Sądeckiej słyszał, że Sądecka gło- 
dziła córkę i wnuki. On w małżeństwo syna 4 
<raszycką mie wierzył. Był przekonany, że pie- 
niądze, które ginęły w sklepie, toną w kieszeni 
Taszyekiej. 

Przewedn.: Jaki był syn? 

Świadek: Od dziecka bardzo dobry i uległy: 
Prakło mu tylko woli i harlu męskiego. W r. 
1916 i 1917 stesunek jego z synem był naprę- 
'.Guy. dopiero, gdy go opuścila żona, która po- 
nicvała Taoszycką, stał się serdeczniejszy. 

Przewedn.: Czy po zbrodni chciał sią pan wi- 
Azet z Taszycką? 
| 6w.: Nie, 

Przewodn.: Czy żadał pan pomocy od Taszy- 
chiej dia ohronv synn? 

i Św.: Nie. Sama powiedziała, że jest bardzo 
'bogita tenz po śmierci matki, że go kocha i 
žo trzeba ga ratować. 

Przewadn.: Czy to prawda, żo w policyi na_ 
imawist pam syna, aby podzielił się winą z Ta- 
Seyi ka? 

Św.: 
i prawdę! 
| Prokurator: Syn twierdzi, że ojciec mu pod 
simai, aby obwinił Taszycka. 
| Oskarżony zaprzecza. Ojciec mówił: przyznaj 
się — i mówił, że ona to twój demon. 

Po nrzesiuchaniu urz. Tow. ubezp. Kowal- 
skiego, zeznawał świadek Jan Wiśniewski, któ- 
|ry z młodym Grodzkim utrzymywał stozunki 
'hundlowe. W ciągu przesłuchania wyszło na 
jaw, że od pożyczonych Groddzkiemu na weksel 
2000 R. brat dziennie tytułem procentu 30 kor. 

Prokurator: Czy nie zdawał sobie pan sp'am 
wy, że ta ordynarna lichwa? 
| Osk. Grodzki ośwadeza, że od tych 3000 kor. 
¡Qat Wiśniewskiemu w przeciągu 1 i pół miesią- 
ea 1500 kor. 

Prokurator: 
mieszka? 

Św.: Chwilowo w Krakowie. 

Prok.: A stale. 

Św.: Nigdzie... (poruszenie na sali, wesołość), 
W końcu świadek zeznał, że mieszka przy ul. 
Patorego 1. 25. ” 
| Prokurator skrupulatnie zapisał sobie ten 
„adres. 

Na rozprawie popołudniowej odczytano naa 
samiprzód akta procesu separacyjnego 'Taszy= 
ckich, bardzo Taszycką obciążające w kierun» 
iku wiarołomstwa i to ponelnianego przed na- 
wiązaniom stosunku z Grodzkim. Zwłaszcza 
drastyczne były zeznania właścicieli domów w, 
Zakopanem, gdzie Taszvcka bywała w lecie. 
Dzieci zaniedbywała; wyjeżdżała na tydzień i 
dłużej, zostawiajac je na opiece służącej. Dia- 
tezo Taszycki zmaszony był przesyłać pienią- 
dze na ręce służącej a także na tęce właściciciź 
domów. 

Nastąpilo odezytanie zoznań Edmunda Ha 
mera, z którym Grodzki służył w wojsku i sy« 
piał razem w koszarach. Gwodzki prosił Ham. 
aby w procesie separac. zeznawał, iż pozosta» 
wał zawsze na noe w koszarach. Dalej odozytar: 
„no list Grodzkiego do Taszyckiezo. zażmuiace« 


ł 


Nie! Powiedz'ułem tylko: Mów szczerą 


Panie Wiśniewski, gdzie pan 
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go wówczas posadę w Suchej. W liscie tym 
Grodzki eświadeza się Taszychi mr. © rękę 
pani Zofii. Daiej odezytano listy urydzkiego do 
Vaszyckiej | Taszyckiej do Gredz.. pisane w 
więzieniu. W jednym T. na podstawie perozu- 
mienia się ze swym obrońcą poucza Grodzkie- 
go, jak ma na rozprawie zeznawać. Listy zaczy- 


„naja się od słów: Drogi Heniu: W drugim Tasz. | 


wyrzża nadzieję, że bedzie uwolniona i snuje 
plany na najbliższą przyszlość. W wrywku listu 
Grodzkiego do Taszyckiej ten żali się, że ona 
© nim zapomina i prosi o częstsze listy, W in- 
nym liście Grodzki odgraża się ojcu, obciżywie 
się o uim wyrażając. 

Następnie powstaje scysya miądzy dobraną 
parą. 

Taszycka do Grodzkiego: Oddaj pan wszyst- 
kie listr! 

Prokurator: A więc dzisiaj 
pani na tytuł „ran“. | | 

Taszycka: Żądam oliczytania wszystkich li- 
stów! 

Grodzki: Zniszczyłem [isty. 

Przewodn.: Sprawa tych listów tak się przed- 
sławia, że współtowsrzysze celi wieziennej 
Grodzkiego oburzeni £} na słabą jego obrenę 
własną. Wykradli mu więc listy i doręczyli pro- 
kurałorowi. Oświadczyli nadto, że sami staną 
w jego obronie. jako świadkowie, gdyż sam 
nie umie się bronić. 

Dr Szalay do Grodzkiego: Czy Taszycka na- 
mawina pana do zamordowania matki? 

Grodzki: Nigdy inme do tego nie namawiala. 

Dr Sa: Czy dawala panu do zrozumienia, 
że jej załeży na tem. ahy matka zeszła ze świa- 
ta i z czego pan mógł to wnioskować? 

Grodzki: Nie wnioskowałem wcale. 

Taszycka: Niema świadka na Świecie, który- 
by widział, abym z matką kiedykolwiek się kłó- 
cia. Były tylko drobne nieporozumienia z po- 
wodu Grodzkiege. 

Przew.: Disezego pani miała zamiar zerwać 
z Grodzkim: 

Taszycka: W zupełności zerwać nie cheiałam, 
lecz inaczej uregulować nasz stosunek. (Śmiech 
na sali). 

Na żądanie proknratora odczytano spis spad- 


zdecydowała się 


wAdIUS NARODU s gam ZI Czerwea 1920 rokit 


l . 
ku po Ś. p. Emilii Sądeckiej, z którego okazuje 
się, że stan czynny jej majątku wynosił 614.647 
korcu. 

| Po zamknięciu postępowania dowodcwego 
„trybuna? udal się na naradę, poczem przewodni 
„czący odrzytał pyiania dla sędziów przysię- 
głych. 

Na tem o godz. 7 wieczorem rozprawę przer- 
‚Wano. Przewodniczący naznaczył ciąg dalszy 
na dziś godz. 9 rano. Dzisiaj też zapadnie 
| wyrok. 

PAREI KPW - ZK PTE A A O A A WROCI 


— Na skutek starań polskich Watykan za- 
wiesił nareszcie władzę biskupią księdza Bla- 
hy, przedstawiciela rządu czesko słowackiego 
jętzy międzynarodowej podkomisyi na obsza- 
|rze plebiseytowym spisko-orawskim, a powie- 
Irzył ją ks. prałatowi Schioppa. i 
| — Według wiadomości, otrzymanych z Ki- 
|jowa, somendant miasta (Wojsk Polskich), ze 
| względu na bezpieczeństwo miejscowego ludu 
ipolskiego, zawiesił przy ewaknacyi czynności 
iPelskicgo Komitetu Wykonawczego na Rusi. 
Skutkiem tego przedstawicielstwo organizacyi 
polskich na Ukrainie przestało politycznie 
istnień. Jakkolwiek wiadomość ta odbija się 
przykrem echem wśród przebywających w War- 
jszawie Palsków z Ukrainy, to jednak nie na- 
leży przywiązywać do tego faktu zbyt wiel- 
kiej wagi, gdyż po wyjściu wojsk polskich 
z Kijowa istnienie takiej orgapizacyi polskiej 
(byłoby i tak niemożebne. 

— „Sunday Times“ donoszą, że rząd i wodzo- 
sinn-feinu porozumiewają się w celu przy- 
|wrócenia pokoju w Irlandyi. Podstawą poro- 
zumienia ma być statut dla Irlandyi, pcdobny 
|do statutu innych dominiów państwa Wielkiej 
(Brytanii, z auionomią dla prowineyi Ulster 
|i wolny handel między Anglią a TIrlandyą. 
"Warunki te mają być poddane plebiscytowi w 
Trłandyi. „Times“ zaprzeczają tej wiadomości 
i zapowiadają reorganizacyę zupełną sekreta- 
„ryatu dla Irlandvi. 


wio 


Warszawa, P. A. T. Pes. Jan Brejski zaku- 
munikował marszałkowi Sejmu, że P. P. L., 
Wyzwolenie, lewica P. S. Lọ, N. P. R. i Pol- 
ska Partya socyalistyczna wyrażiją życzenie, 
aby zaprezentowano do sformowania gabinetu 
posła Witosa. P, Brejski zapewnił przytem, że 
Klub Pracy Konstytucyjnej obiccuje życzliwą 
neutralność. Marszałek Sejmu odpowiedział na 
to, że ponieważ tych pięć klubów nie stanowi 
większości, bo razem reprezentują 181 głosów, 
musi się zapytać innych kłubów, aby obliczyć, 
czy eyira nieprzychylnych kandydaturze Wito- 
sa nie jest większa. * - 


Członkowie prezydyum Klubu Pracy Konsty- {uchwałę Klubu z dnia 12 b. m. i oświadczył, 


tucyjnej: pp. Federowiez i hr. Bawo- 
rowski zaproszeni przez marszałka Sejmu 
do oświadczenia, jakie Klub ich zajmuje sta- 
nowisko wobec propozycyi desygnowania p. 
Witosa na premiera, odpowiedzieli, że nie 
sprzeciwiają się powierzeniu misyi tej p. Wi- 
tosowi, wobec tego, że trzykrotne usiłowania 
w kierunku utworzenia rządu okazały się bez- 


Gabinet p. Wi 


pozycyi desygnowania na premiera p. Witosa, 
oświadczył, że kiub jego nie sprzeciwia się 
powierzeniu tej misyi Witesowi. 

O godzinie 11 w ncey w sobote odbyło się 
u marszałka Sejmu zebranie przedstawicieli 
P. P. S, N. P. R, P. S. L, Wyzwolenia, 


lewicy P. S. F. Marszałek wobec zebranych 
przedstawicieli tych grup zaprosił prezydyum 
Klubu Pracy Konstytucyjnej, pp. Federo- 
wieza i hr. Bawor.0.wws.k.i.e.go i zapytał, 
jakie stanowisko zajmują wobec rządu, który 
te grupy zamierzają utworzyć. Prezes Klubu 


p. Federowicz powołał się ponownie na 


że Klub trwa na stanowisku wówczas zajętem. 
Na zapytanie marszałka, ezy klub oświadcza 
się za kandyddturą p. Witosa, p. Federowicz 
odpowiedział zapytaniem, czy jest możliwe w 
| vee chwili utworzenie innego rządu. Wobce 
faktu stwierdzonego, że tej możności niema, ja- 
koteż wobec faktu, że kilkunastodniowe usiło- 
wania utworzenia rządu pozostały bez rezul- 


Tener mei ma Śrawie 1 BEM 


t Nowy Targ. P. A. T. W okręzu namiestow- 


skim na Orawie, oraz na terenie płebiscyto- 
twym spiskim terror czeski dochodzi do nieby- 
pe rozmiarów, Odgrażaniem się karami 
śmierci i wysiedlenia ze wsi doprowadzili Cze- 
Isi do tego. że mieszkańcy wsi i miasteczek 
obawiają się wynajmować mieszkania Gziała- 
ezom polskim. 


Agitatorzy czesey, wyposażeni w liczne Śro- zem ententy sir Reginaldem Towerem. Na 


dki komunikacyjne i zbrojną pemoe żandarme- 
ryi. jadą zwykle tuż za polskimi dziaiaczami 
i nie pozwalają nawet ludności z timi rozma- 
wiać. Sama zresztą ludność. przestraszona wę- 
drownymi antomobilami, obsadzomymi przez 


czeskie uzbrojone bojówki, jawnie wiozącemi |qjrzymać ma pewne gospodarcze 


ze sobą karabiny i ręczne granaty, obawia siè 


do tego stepnia napadu i prześladowania, Że |„auadorów. Gospodarcze żądania Polski ma: 
nie wychodzi wcale z domów. jeżeli z polskiej kyć uwzględnione w najszerszym zakresie. Ra- 


strony przyjedzie ktoś na agitacyę. 


"ypuszczonego z więzienia zbrodniarza i mer- 


dercy, napadła w Niemiestowie na hotel, w któ- jska z jak największą ścisłością. 


"ym mieszkali polscy urzędnicy pocztowi i 
wdarła się do ich mieszkania. Działo się to 
wieczorem. Dzięki taktowi urzędrików, bandv- 
jei nie ośmichili się na czynny na nich napad. 
jNad ranem kitkudziesięcze bandytów obległo 
Imnowu tea hotel i usiłowało gwałtem wedrzeć 
stę do mieszkania urzędników. Depiero pogło- 
|ska, że w hotelu znajdują się uzbrojeni pocz- 
towcy w wielkiej ilości, spowodowała bandy- 
tów do zaniochania ataku. Z obawy przed zde- 
molowaniem budynku lub podpaleniem. właści- 
|cielka hotelu wypowiedziała mieszkanie Pola- 
kom, gdyż Czesi wyraźnie zagrozili jej karą, 
oraz wymordowaniem polskich pocztowców. 


Czesi przeciw arbitrażewi w sprawie 
r] e ._a 
Gieszyńskiej. 

Cieszyn. (Telefonem). Czeska prasa wystę- 
puie energicznie przeciw piasowi sądu rozjem- 
czego w Sprawie cieszyńskiej. „.Czeske Slovo“ 
podaje, że posłowie Gingr i Pro k esz wy- 
jechali do Bel.g.ii, celem przeciwdziałania ar- 
bitrażowi. 


Rozwiązanie wydziału krajswego. 


Lwów. P. A. T. W piątek odbyło się posie- 
dzenie Wydziału krajowego, na którem maasza- 
lek krajowy, Stanisław Niezabitowski, 
wygłosił poźsgnałne przemówienie do członków 
Wydziału krajowego. W niedzielę M południe 
odbędzie się w sali Unii Lubelskiej, w da- 
|wnym gmachu sejmowym, urcczyste odebranie 
lagend Wydziału krajowego przez Wydział sa- 
morządny. 

W sobotę przed południem u generalnego 
Dełogata Dra Gałeckiego odbyło się koa- 
stytuujące posiedzenie Wydziału samorządne- 
go, na którego czełe stoi delegat Dr Gałecki. 
Zastępcą przewodniczącego Wydziału samorzą- 
dnego wybranym został Dr Władysław J abl, 
|Dr Zygmunt hr. Lasocki obejmuje departa- 


słowy, inżynier Jakób Pawłowski depar- 
tament rolny, redaktor „Dziennika Ludowego“ 
Szczyrek dopartamewt drogowy, prof. Dr 
Zdzistaw Pazdro departament fimdacyjny, 
były wiceprezydent namiestnietwa Decykie- 


wicz departament obejmujący szupaśnietwo, 
policye i t. p. 
KOŁOSALNA AFERA PRZEMYTNICZA. 
Lwów. P. A. T. Jak donoszą tutejsze dzien- 


skuteczne, a brak rządu wstrząsa podstawami |tatu, K!ub Pracy Konstytucyjnej nie sprzeci- niki, w czasie rewizyi pociągu, wyjeżdżającego 


państwa. Zanim się jednakżo Kłub oświadczy 
stanowczo, musi poznać program rzeczowy 
i personalny kandydata. 

P de Rosset, zaproszony przez marszał- 
ka Sejmu do oświadczenia, jakie Zjednoczenie 
Mieszczańskie zajmuje stanowisko wobec pro- 


Karszałek Seimu w sprawie plebiscytu 


Warszawa. P. A. T. Marszałek Sejmu, jako 


wia się zamiarowi utworzenia rządu przez pana 


| Mlitoan, zastrzega sobie jednakże zbadanie rze- 
cezowego i personalnego programu kandydata. 
Wobec tego inarszałek Sejmu oświadczył, że 
w niedzielę o godz. 12 w poludnie zawiadomi 
i Naczelnika państwa o wyniku narad, 


Tdzili,i że w bazarach sa znaczne zapasy zio- 


mniaków. 


Warszawa, P, A. T. „Przegląd Wieczory | 


przewodniczący Centralnego komitetu plebiscy- podaje: W sprawie strajku robotników w in- 


. . z s: | . ._. : O) FEC . 
towepo komunikuje: Po naradach z przedstawi- stytucyach użyteczności publicznej dzisiaj nie; 


ciełami miejscowych komisyi plebiscytowych prowadzono układów. Władze szukają pewnych 
wzywam wszystkie Komitety lokalne, zajmujące drog wyjścia z sytuacyi. która od chwili 
się sprawami plebiscytu, aby natychmiast nade podpisania przez magistrat uchwały, stanęła 


h ; i A > 
słały pod moim adresem do Sejmu sprawozda- ra; martwrm punkcie. Proponowane jest po- | 


mia z dotychczasowej działalności plebiscy ŁO- | nowne omówienie tej sprawy w Radzie miej- 


wej. stanu funduszów, składu osobistego oraz 
Po>ramu dalszej pracy. Ggółny zjazd przedsta 
wicieli komitetów. na którym rezultat prac ple- 
biscytowych będzie przedstawiony i opracowa- 
ny bedzie plan działania na przyszłość, odbę- 
dzie się w Warszawie w dniu 29 b. m. w gma- 
chu Sejmu. 

Wobec projektu wcześniejszego zamknięcia 
wyższych uczelni zaznaczam, że zamknięcie 
tych uczelni wywołałoby trudności w organizo- 
waniu młodzieży dla akcyi plebiscytowej, nie 


jest tedy ze stanowiska interesów tej akcyi po- 


e. 


żądan 


Strajki warszawskie. 


Warszawa. P. A. T. „Kuryer Warszawski” 
podaje, że w fabryce Tow. akcyjnego „Wul- 
kan* robotnicy w liczbie około 100 porzucili 
pracę w celu poparcia strajku pracowników 
instytucyi użyteczności 
strajku jest spokojny. 
"Członkowie S. S. S. zajęł stę wczoraj do- 


prowadzeniem do porządku niezamiatanych oil | 


dnia 10 b. m. placów. Ponieważ do biura S. S. S. 
napiywają wiadomości, iż bruki uliezne psują 


się w wielu micjscach, uruchomieno kadry na- | 
prawy bruków i pracę tę rozpoczęto. Członko- | 


mia 3. S, S. objęli bazary ziemniaczane i stwier- 


pubłieznej. Przebieg | 


skiej. 

| W sobotę postanowili przerwać prace robo- 
„tnicy farhowey w gazowni, którzy od począ- 
itku strajkn pracowali. W związku z tem komi- 
,Sarz rządu wydał rozporządzenie, mocą które- 
go z chwila opuszezenia gazowni przez robo- 
jtników, zostanie ona caikowicie zamknięta. 


Następca hr. Manneville'a. 


Morawska Ostrawa. P. A. T. Według zap- 
wiedzi ministra Benesza na posiedzeniu 
wydziału zagranicznego, obzimie przewodni- 
ciwo w komisyi "międzysojuszniczej plebiscy- 
towej w Cieszynie przedstawicieł rządu Stanów 
Zjednoczonych, w myśl dyspozycyi Najwyższej 
Rady koalieyjnej. Przedstawicielem tym ma 
być p. Doibear. 

Morawska Ostrawa. P. A. T. „Morgen Ztg“ 
dowiaduje się z kół rzekomo dobrze poinfcrmo- 
wanych, że p. Dolbear był swojego czasn 
długoletnim attaehe przy amervkańskiej amta- 
sadzie w Wiedniu i obzrajomiony jest dokła- 
dnie ze stosunkami dawnymi h. monarchii 
nustryacko-węgierskiej. Już przed kilku dniami 
m'ał on przyby 
ga został odracz ug, nanios s* 
w Pary 
wyższej. 


ze Lwowa na Stanisławów do Rumuli, zarzą- 
jdzonej przez Urząd zwalczania lichwy, are- 
sztowano 72 podróżnych, którzy w bagażach 
swoich wieźli kilka milionów koron niestemplo- 
wanych. Dła przewiezienia not 1000-korono- 
| wych mieli oni porobione nabrzusznice i na- 
golenuiki, tak, że trzeba ich było zupelnie roz- 
bierać, która to manipulacya trwała do godzi- 
iny 3 rano. Pieniadze przezuaczone były na wy- 
| wóz do Rumunii. Podróżni przyznali się, że za 
|drobne nety koronowe płacili markę dwadzie- 
ścia fenigów, a przy większych nawet 1 mk. 
50 fon. konfiskowane pieniądze zostały odwie- 
zione od P. K. P., a przeliczenie ich potrwa 
jdwa dni. 


Ewakuacya Kijowa. 


Szeroko kolportowane w społeczeństwie na- 
szem alarmy z powodu „katastrofalnej“ rzeko- 
Imo ewaknacyi przez wojsko nasze Kijowa są 
(zgoła faiszywe i rzeczywistym biegiem spraw 
huora wiedliwione. Ewakuacya odbyia się w 
zupeinym porządku. Generał Rydz-Śmigły od- 
dał do rozporządzenia ludności 17-cie pocią- 
„zów, wyjechali więc wszyscy, co pozostawania 
w Kijowie uznali za niebezpieczne. 

Nastrój wojsk, opuszczających Kijów z wy?2- 
szego rozkazu nie pozostawiał nie do życze- 
nia. Był on poważny, lecz nic przygnębiony, 
[oparty na świądomości, że strategiczny nakaz 
‘chwili tego wymaga, lecz że nie jest to ani 
|pogrom, ani nawet porażka. Io wysadzeniu 
mostów na Dnieprze cały materyał wojenny 
został skrzętnie wywieziony. 


4,5 8 
Walki na wschodzie. 

Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu 
wojsk polskich z dnia 19 b. m.: 

Na froncie północnym, na odcinku rzeki A n- 
ty, nieprzyjaciel ostrzeliwał ogniem huragano- 
wym pozycye nasze między jeziorem D oł g o- 
jo a Mmiejscowością Górki, poczem przeszedł 


gen. 


ć do Cieszyna. lecz przyjazd jæ |do ataku, który został odparły. Na południe od 
: Ze ; p. Dolbear|błot jeziora Jelni oddziały nasze w Kontraia- 
zu przyjmuje nowe iusirascye Rady Naj. |kach pesunęły się na wschód, zajmując szereg 


miełscowości. 


mont gminay,- Br-J-ah l departament przemy- 


| 


Dnia 12 b. m. banda ezeska, pod dowództwem |wicń traktatu wersalskiego. Rozpatrywane be- 


| 
| 


| 


-|3800—5200 kor.; woły od 4500—5600 kor.; krowy 


karto 


Wzdłuż Berezyny spokój. 

Na linii rzeki Wereśni od Martynowie do 
ujścia jej do Uszy silce wałki. i 

Na froncia na południe od Wereśni aż do 
Dniestru większych starć bojowych nie było. 


Tower o stosunku Gdańska do Polski, 


Berlin. P. A. T. Ag. Radio. „Kreuzztg“ ogla- 
sza wywiad swojego korespondenta z komisa- 


zapytanie, ezy Gdańsk ma widoki żywotnego 
rozwoju, oświadczył sir Tower: „Tak, o ile 
Polska zechce utrzymywać z Wolnem Miastem 
Gdańskiem przyjazne stosunki Im lepsze one 
będą, tem lepiej dia Poiski i Gdańska. Polska 
prawa w 
Gdansku. Rozstrzygnie o tem konierencyva am- 


m 
a 


ambasadorów trzymać się będzie postano- 


dą obustronne życzenia, t. j. Polski i Gdań 


. . P . . 
Francya musi mieć silną armię. 
Paryż. P. A. T. „Liberte“ drukuje wywiad z 
sen. Demotte, który oświadczył, że dła 
Francyi kaniecznan jest utrzymanie silnej i wy 
ćwiczonej armii, gdyż w przeciwnym razie Niem 
cy odmówiłyby wypłacena odszkodowania i 
przy pierwszej sposobności wszczęłyby wojnę. 
Francuska armia czynna powinna się składać 
z trzech grup, z których jedna powinna być 
pod bronią, a dwie pozostałe na urlopie, lecz 

gotowe w każdej chwili do zmobilizowania. 


Giolitti de Misleranda, 


Lyon. P. A. T. Ag. Radio, Giolitti wy- 
słał telegram do Miliera.n.da, w którym 
wyraził nadzieję, że cba rządy będą nadal pra- 
cowały nad umeenieniem przyjaźni francusko- 
włoskiej. 


BOJKOT WĘGIER. | 


Budapeszt, P. A. T. Weg. Biuro koresp. dc- 
nosi: Dzienniki zajmują się w artykułach watę- 
pnych zapowiedzią bojkotu, oświadczając, że 
planowanego bojkotu nie należy, ani lekcewa- 
żyć, ani też brać go zbyt tragieznie. Dzienniki 
wzywają rząd do zastosowania represyvi, 8zcze- 
gólnie wobec Austryi przez wstrzymanie dowo-! 


zu żywności, | 


Wiadomości gospodarcze. 


SPRAWA POŻYCZKI POLSKIEJ W AME- 
RYCE. Biuro prasowe Ministerstwa spraw z4- 
granicznych komunikuje: Na meetingu, zwo- 
łanym w Nowym Jorku w sprawie popierania 
Polskiej Pożyczki, odczytane telegram ministra 
wojny Bakera, który opiewa: Polska jest ba- 
rą dia zachodniej cywilizacyi Jest najwięk- 
szą koniecznością wojenną, aby armia polska 
była podtrzymmaną i utrzymaną, celem stworze- 
nia muru przeciw najazdowi barbarzyństwa. 

Z TARGOWICY NA BYDŁO. Na targ od 12 
do 18 ezerwea b. r. spędzono buhaji 97, wołów 35, 
krów 119, jałówek 141, cieląt 1389, owiec 1, nic- 


rogacizny 579, razem 2361 zwierząt. Płacono za 
jeden centnar metryczny żywej wagi: buhaje od 


od 3400—5200 kor.; jałownik oa 3700—5200 kor.; 
ciełęta od 3200—4400 kor.: nierogaciznę od 
7429—10.429 kor., bitej wagi: nierogaciznę od 
8000—11.268 kor. Ze spędzonych na tare zwierząt 
sprzedano na konsumcyę miejscową 2291 sztuk, 
na konsumeyę innych gmin kraju 70 sztuk. 

W porównaniu ze spędami w przeszłym tygo- 
dniu było więcej o 42 sztuk bydła, 51 cieląt, o 1 
barana i 35 świń, czyli razem o 129 sztuk więcej. 


WYKAZ GIEŁDY W KRAKOWIE 


z dnis 19 czerwca 1520 r. L 14. 
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£ Bank Przemysłowy . . . soarta a 498:— | 

„ ipołeemy . a 1 * »  . 25) — 

„ Gal a handu È paemysłu. SQ -- =] 
Gal. Ziemski Bank Kredytowy . . | Ż0— = H 
Powszechny Bank Kredytowy S. A. | 2909 — y 
Baak Ziemski dła Kresów, Łnńcut | —-| =| = | 
Krakowski Kamak Komercyn!ny . . | z - H 
Wiedeński Bank Związkowy . . . || — s 
„Merkur“ To A Bari: i Kantor wym, i 
Pows':echny Bank Obrotowy m 
Wiedeński awk lamb. i eszontowy, 


Sz. E 


« 


= 


KURSA, 
Warszawa. P. A. T. Giełda z dnia 19 b. m.: 


'Waluty: Ruhle carskie po 500 — 255 do 


250, ruble dumskie po 1000 — 64.15 do 68, 


j rubie drobne 44.50—45.50, dulary Stanów Zje- 


dnoczonych 158, 156. 154. dolary kanadyjskie 
1538. 128. 131, czeki na Paryż 12.50, 12.90, 
12.12 i pół, ra Szwajcarsyę 31, 30. 60, na Lon- 
dyn 640, 630, sa Nowv Jork 160, na Berin 
438.50—436, 435, ua Wiedeń 106, na Kopenh:t- 
gę 31.50. 

Zurych. P. A. T. Dewizy z dnia 18 czerwca: 
Berlin 11.50, Nowy Jork 545, Medyolan 3325, 
Praga 1240. Budapeszt 310. Wiedeń 380, av- 
stryackie korony stempłowane 390. 


Kolzgium Ks, Pijarów w Krakowie 
w przysziym roku szk. 1920/1921 przyjmuje 
chłopców dochodzących na kurs I-szej klasy 
cimnazyalnej prywatnej. Wpisy od 25 czerwca 
do 5 lipca. 1256 


WPISY 


prywatne kursa koedukacyino 
im. Maryi Ramuiłowej 


w zakresie O-cin klas państwowej szkoły po- 
wszechnej codziennie od 22 b. m. od g. 3—5 
po południu w lokalu szkoły uiica Biskupia 7. 


Platyneę, Zloto, Luty 
ceńtyzżyczna 
VOGLER, KRAKÓW, GRRDZKA 5f. 


i^i 


Podziękowanie. 


Przewielełnena  Duchowieństwu z Żolynł, 
t. j. ks. Dzickanowi Wrankiewiczowi, ks. Deze- 
wickiemu i księżom „Wikarym, tudzież Kre- 
waym, Zrajomym, Przyjaciołom i wszystkim, 
którzy okazali nam współczucie, Ju» wzeęi 
udział w pogrzebie najdioższego męża i dziąm 
dxa ś. p. 


Antoniego Goraka 


składamy seråsezne „Bág zapłać“ 
Bsrajisiawa Sarakowa 


z wnukanii. 


Podziękowanie, 

Z powodu mero wyjazdu z Krakowa skladam 
Instytutowi Maryi, polskiej szkołe, Pędzichów, 
14, zą ich gorliwą i sumienną pracę nad kształ. 
ceniem umysiu i duszy moich córek serdeczne 
„Bóg zapłać”, W szczególności Przewielcbnym 
Siostrom Dyrektorce i Gospodyni klasy, oraz 
nauczycielstwan Świeckiemu, życząc tej wzoro- 
wej szkole, by i w przyszłości ku pożytkowż 
ucrącej się młodzieży działała. > 

Kraków, 19 czerwca 1920. 1861 

Wiktorya Kante, żona dyrektora poczty. 


Podziękowanie. 


Pomyślnemu dokonaniu zabicgów chirargiez= 

zych i nienstannej opiece, oraz najstararniej- 
szej pielęgnacyż, mam do zawdzięczenia WPP. 
lekarzom Dr Tadeuszowi Fechterowi, dy=, 
rektorowi szpitała powszechnego w Jarosiawiu 
i Dr Romano w i Puzonowł, sckundaryuszową 
tegoż szpitala, ocalenie życia mej córce Nat si 
lii, chorej na zapalenie ślepej kiszki i przywróż 
cenie jej zdrowia, 
Ażeby dać bodaj słaby wyraz uznania tym 
Panom za Ich trudy, pomyśłnym skutkiem 
uwieńczone, składamy Im publicznie najserdecz, 
niejszą i najrzetelniejszą podziękę. 

Jarosław, w czerwcu 1920. 1857 
Augusta Rohmowa, Natalia Rohmówna, 


HELENA MAJEWSKA | 


przeżywszy lat €3, po długiej a ciężkiej ju 
chorobie, opatrzona Św. Sakramentami, : 
zasnęła w Panu 19 czerwca 1820. 


Wyprowadzenie zwłok z kaplicy na cmen- | 

tarzu na miejsce wiecznego spoczynku na- 

Stąni we wtorek dnia 23 b. m. o godzinie į 

4 po południu, na który-to smutny obrzęd 

stroskany brat z rodziną zaprasza Kre- 

wnych, Przyjaciół, Koleżanki, Znajomych 
i pobożną Pabiczność, 


Nabożeństwo żałobne 
odbędzie się w Wadowicach. 
Ososnych zawiadomień rorzyeś się nio befrie. 


Za spokćj T duszy $. p. 


WOJCIECHA PYTKO 


podnoratzaika 13128 p p. wojsk polskich poległe- 
go śmiercią hoketorasq w walkach pod Rohałysem 


jako w pierwszą bolesną rocznicę odprawiezgem 
z „stanie 


BOZEŻZYUTTYO ŻAŁOBNE 


w poaledział'k dnia 31 czerwca 1930. r. o go- 
działe 10-tej rano w kościele parafialnym 


w Łzpznowie na które życzliwych jego pamię- 
ci zuprasza puzostała matką i rodzeństwo. 


Etr. 4. 


wiadomo, że kraje te znacznie wyżej stoją 


Frameya. W tak wybitnie rolniczym kraju, 
|jsk Rosya europejska, jest tylko 40% 
iziemi ornej wraz z łąkami. Z powyższego 
| zestawienia widzimy zatem, że pod wzglę- 
|dem ilości ziemi zdatnej pod uprawę Polska 

rajem , przedstawia się nadzwyczaj korzystnie. 

rzeważnie rolniczym. Wskazuje na to po-| -lógiby jednak kto slusznie zarzucić, że 

Auta? łudności według zatrudnienia. Ludno- |5%ma ilość ziemi nie wystarczy, gdyż miaro- 

Bci rolnej jest u nas przeciętnie 65%. w prze- dajnem do oceny sprawy jest okoliczność, ile j 

myśle i górnictwie — 14%, wreszcie w kan- pionów z tej ziemi uzyskano względnio ile 

dlu i komunikacyi 8%. Większy niż u nas plonów można otrzymać, tzn. jaka jest wy- 
odsetek ludności rolnej znajduje się tylko | dałność ziemi. Również w tym kierunku sy- 

w Rosyi i na Węgrzech, Włochy wykazują | tuacya przedstawia się dla nas pomyślnie. 

59%, Dania i Traneya 43% ludności roln: Jeżeli bowiem porównamy statystykę wy- 

czej. dajności ziemi w poszczególnych państwach, 

Jeżelibyśmy chcieli każdego Polaka ob- “postrzegamy, że Polska znajduje się na 


2. Roiniciwo. 


Polska byla i dotąd jeszeze jest k 


Tak się przedstawiają zatem cyfry odno- 


po względem rolnictwa, niż nawet Niemcy | śnie do najważniejszych gatunków ziemio- 


płodów. Liczb co do ziemniaków nie trzeba 
specyalnie podawać, bo powszechnie jest 
wiadomem, iż ziemie polskie należą do naj- 
bardziej wydajnych w tym względzie ob- 
szarów. 

Zwrócić jednak należy uwagę, że daty 
wydajności odnośnie do Polski zostały po- 
| dane jako wypadkowe odnośnych liczb 
iz posmzogólnych obszarów Polski, a więc 
Małopolski, b. Królestwa i Poznańskiego. 
Wydajność zaś w poszczególnych dzielni- 
cach nie jest jednakowa, gdyż najwyższą 
jest w Poznańskiem, a najmniejszą w b. 
Królestwie, Wydajność w Poznańskiem do- 
równywa wydajności. ziemi w Niemczech, 
w których, jak wykazują przytoczone wy- 


„GLOS NARODY a Ania 2] czerwca IYU roEn 


Powyżej przedstawiliśmy stosunkową 
ilość ziemi uprawnej oraz wydajność roli— 
względną, procentową. Dla prawdziwej oce- 
ny, sprawy stan rzeczy, wyłącznie z tego 
stanowiska rozpatrywany, może być miaro- 
dajnym. Niemniej jednak interesującem jest 
zestawienie także bezwzgłędne, gdyż okaże 
się, że Polska i tutaj bynajmniej nie znaj- 
duje się w tyle, a mianowicie w 1918 r. 
ogólna produkcya w milionach cetnarów 
metrycznych wynosiła odnośnie do żyta: 


w Rosyi europejskiej . . a 222 
w<Niemczechow a wą ow a 122 
w Polsce . . e LJ . . . LJ 06 
we Francyi . . AFS s O 
w Stanach Zjedneczonych „AAC 


odnośnie do pszenicy: 
w Rosyi europejskiej 


w Anglii o o s> rT Ś 9 Dae Q 

we Włoszech". SENAT 

Widzimy. zatem, że pod wzgledem pro- 
dukcyi ziemniaków jesteśmy na całej ziemi 
na drugiem miejscu. 

Pod względem ogólnej produkeyi ję- 
czmienia i owsa znajduje się Polska mię- 
dzy państwami curopejskiemi na trzeciem 
miejscu. 

Wreszcie gdyby porównać Polskę z Niem- 
cami, to spostrzegamy, że z produzeji rol- 
noj wypada w Poice zboża chiolowego na 
glowe 261 ke. a w Niemczech tylko 178 Eg., 
zań ziemniaków w Polsce 990 IR „aw Nien- 
czech 320 ke. 

Tal: korzystne zatem są w Polsce wa- 
runki mimo tego, że u nas rólnietwo stol 
stosunkowo jeszcze nizko i nie wszystką zic- 


Pow. 


Uzielić ziemią, wypadłoby na głowe po 1 |trzeciem miejscu. żej daty statystyczne, jest ona największą | wo Francyi .. s . . 1: + 087 |mię należycie wyzyskano. Zaznaczyć jesz- 
hektarze, podezas gdy na jednego Niemea | Zestawiając wydajność ziemi odnośnie do |na całym świecie. Ponieważ zaś, jak wiado- | we Włoszech aa s a . , a 58, [EZE aależy, że wyżej przytoczone daty sta- 
pizypadłoby tylko 0.80 hektaras. gVyAnglii |poszezególnych plonów, widzimy, że co do jmo, ziemia w Poznańskiem nie jest najuro- | w Niemczech „ e e s . o „ 46 |fystyczne pochodzą przeważnie z okresu 
przedstawi» śię pod tym w zgledeni spr «wa jżyta wydajność przedstawia się następu- |dzajniejsza, gdyż najżyźniejszą rolę posia-| jw Polsce . . . «. . . . . 37 |przed wojną. Wskutek: wojny ogólna rolna 
jeszcze gorzej. Gdyby jednak naget najwie- | jąco: damy na wschodzie, przeto jest widocznem, | w Rumunii . e s e. . . . . 28 |produkcya światowa zmniejszyła się o prze- 
cej ziemi przypadło ha osobę, niawiele bę- w Niemczech « « » s e . > 16.5  |że Poznańskie zawdzięcza swój bardzo WY Wanli Casa A "Ran = LZ. SIE szło 80%. Polska pod tym wzaiędem: ucic:- 
dzio z tego pożytku. jeżeli ziemia okaże się| w Anglii 2 a e « e a > A 12 soki procent zbiorów nadzwyczaj starannej Pofiewzzkiak AN m Pols piała więcej, niż inne państwa. Skoro je- 
nieurodzajnym nieużytkiem. Otóż w Polsce| w Polsce . . « w + . . „ 11.5  |uprawie ziemi. Jeżeli więc również w in- i rę OE o ROR olska |qnak, jak się okazuję z liczb wyżej poda- 
na 100 morgów ziemi przypada 54 morgi roli! we Francyi . . 810 nych obszarach Polski wejdzie w zastoso- po pea wy a, Tri redni ae nych, , posiadamy tak korzystne warunki 
uprawnej, 22 morgi lasu i 17 morgów łąk| we Włoszech i Stanach Zjed. A. P. 10 wanie taka sama kultura gospodarcza, oraz | 3-7 bach aan ir że tak jest rozwoju, nia wolno nam ich zapszepaścić, 
oraz 7 morgów nieużytków wraz z budynka-| w Rosył «œ u. JA. l Ton jeżeli w przyszłości tę kulturę gospodarczą y ree ynas ich tóż w 1913 r. wyprodu- lecz przeciwnie jest naszym obowiązkiem 
mi ete. W ten więc sposób przypada w Pol-| zaś co do pszenicy: a. jeszcze bardziej podniesiemy, uzyskamy Pe ZKE Ta ców w milionich ccinarów | przez intenzywną a umiejętną uprawę roli 
sce na 100 morgów — 717% ziemi urodzaj- | w Niemczech i Angli s « v ._20 z własnej pnodukcyi nie tylko ilość plonów | 19 YCZNnYych: nie tylko osiągnąć stan przedwajcuny, lecz 
naj i 22% lasów. Natomiast we Francyi znaj- | we Francyl sei e a 8 «e e » 14 ospodasczych, wystarczającą na <ałko-| w Niemczech s . » e » a » 541 |produkcyę rolną jeszeze bardziej rozwinąć, 
dują się — 70%, w Holandyi — 64%,; w Polce . . . » „ 13.5  |wite pokrycie naszego zapotrzebowania, | w Polsce . . 59 e docgo EE! 
Niomczech — 65% roli wrdz z łąkami| w Stanach Zjednocz. JAŚ P. Ed e] lecz nawet bądziemy w stanie część produk- | w Resyi eur opejskiej sh, «09236 Dr. Ignacy Dziedzic. 

Do: twiskami. Jedynie tylko w Danii jest | we Włoszech 4 e « e « « » 10.5 |cyż rolnej tak, jak dawniej, wywozić za-| we Francyi . . 50-409 e e) 

więcej, bo 76% i w Belgii 727% roli i EM ale; w Rosyi. e » eoe « « » » | 6 granicę. w Stanach Zjodnoczonych ".*. 90 (Ciąg dalszy nastąpi). 


t TTE A KI DRIEWEECE 


| Centralne biuro TEE 
W. Bujański 


Andrzeja Potockiego 9. Telef. 3218. Biuro miastowe Rynek telef. 19. 


cye wszelkiego rodzaju, załatwia formalności cłowe I pozwolenia na przywóz i wywóz. 
ejscowe i zamiejscowe, uskutecznia własnymi wozami mebłowymi oraz przewóz i rozwóz 
186 


Kraków 


za:6ż6ns w r. Gotoo weń T080. 


Uskntcecznia specy 
Przeprowadzki m 


zzwiochociów ciężarowych 


E WRZ EEEE ME R RM 


Ə ładucza 3 cio 4 ten na palnych snach 
Z pierwszorządnych fabryk jek: 


zbiorowych przesyłek kupieckich własnymi zaprzęgami. Magazyny towarowe przy torze kolejowym. 


ROSY = 


„(Kościuszko i „Sobieski 


SIERBY „Redtenbacher“ 
małyxi, sieczkarnie ręczne, kieraty, młocarnie 
kieratowe, pługi „Ventzkiego” jednsidwu-skibowe 

parniki „Yenzkiego“ 
wszystko pierwszorzędnej jakości 
dostarcza hurtownie 
Związek Exonomiczny Kólek Rolniczych 
Zamówienia radsyłać : 1851 
Kraków, Wiślna 6. lub Filia Lwów, ul. Mickieviicza 26. 


Ceny kos i sierpów wobec zakunna na bardzo korzystnych wa- 
runkach o tendencyi zniżkowej — wyjątkowe nizkie. 


©brazy eryginaine 
wyieitnych artystów 1821 


Bruki parafialne 
Druki gospodarcze 


Dziennik da sm:rykańskia] buchalteryl I kwitaryasza 


poleca Z, Kułrzeka Kraków Wiślna 11. 


E©DQCOGODOOAOOOOOOGODO 
Kursa maturyczne i uzupełniające 
„MATURA, Kraków, ul. Grodzka 32/1. 


ikilerownik fachowy przyjmnje od godz. 8—1; w niec- 
ele 1 świętn od 11—12. Sokrotaryat czynny od 9—1 
1 od 3—0, w niedzicłie I święta od 10—12). 


I. Kursa gimnazyaina-realne. 


winne l że tylke tanolinowa 
pizycyfka diea dziezł puder „Bzidzi” 
z am fg usuwa eprza:oŚĆ 


MATKI Fazer: 


=== Sprzedają: === 
Apteki, Składy apteczne, Dro- 
guerye i perfumerye. 
Wyrób aptekarza Eąseekiago w Warszawie. 
Skład hurtowny i zastępstwo na Galicyę zachodnią: 
Skład Centralnego Laboratoryum chemicznego 
Kraków, Sienna 12. 1850 


Fortepiany, Piania, 
Fisharmonie 


Sprzedaż, zainiana, wyna- 
jem. Kupuje także instru- 
mesty używacie. — Skład 


fortepianów Heleny Smo- 
larzkiej, Wolska % 


Naprawy „PRIMUSÓW” 


naczyń Diasranych, ledo- 

wmi pozojowych 1 reata- 
uracyjnych, dacków, 

dzwonków elelctrycziey ch 
wodociągów - 


Wytenywa najspioszniej i najtaniej, 


Mytwórnia przedmiotów 
metalawych 1520 


Miller i Puchalski 
Roboty i zleceńia przyjmuje 
Biuro miastowe: Rynek gł, 7-8, 
w podworcu (dawne Diuró ‚LOT ) 
lub Wytwórnia: ul. Czysta L. 14. 


z: BOK Ga cy DTR = Sukienki dziecięce 
. Kursa wydaiałówe dla auczycielstwa, 
IV. Kursa dla reprobowanych. po 1209.44 
di hę Draygoto LA de SRi, b V i VI szkół średnich. wykonaje wzerowa na zamówienia Ę 
„.Lekcye indywidualne I zbiorowe. ` 
VIL Kursa korespondenevjaa dla wszystkich powyższych a E nE g 2. Sprawozdanie 


grup, wprowadzone przəz nasz zarząd po raz plerwszy 
w Polsce, przygotowują za pomocą miesiąeznych instruk- 
cyl I sprawozdań z przebiegu nauki na kurszch zbio- 
rowych. Próbna lekcye kezpłatna. 

„Uczą profesoruwie krakowskich szkół średnich i 
seminaryów nauczycieiskich. 

Informacye i prosueżta kzzpłatnie. 

Komunikat: „Biblioteka repetytorów i kementarzy" 
wydała kilka repetytorów do użytku w szkołach 
średnich i semiinaryach, jakoteż komentarze do 
aulorów łaciósxich i greckich (dla sa'mouków 
z j macznni A. Wypożycza się takowe ną razie 

tylko siuchączom(czkom) kursów, ` 4187 


QJBDOGDOGO0OGOGOGGGEO 


SPEDYCYJNE 


Ę rok. 

E 3. Sprawozdanie 
f 4. Sprawozdanie 
i absolutoryu 
E 5. Wybór 4 czło 


Kraków, o aa 8. 


Zubożała wdowa 


z córką, dotknięta ciężką 
nerwową chorobą udaje się 
do serc szzavwaych roda- 
ków, patryctów z błagalną 
prośbą o pomoc w wiel- 
kim niedostatku i braku 
funduszów na kuracyę tejże 
Krystyna Langer. 


Łaskawe datki proszę nadsyłać 
do administr, „Głosu Narodu", 


Sekretar 


Kraków 


załóżone w r. 1880. 


PEER" O" 
(ERY 


na XLVII WALNE ZGROWADZENIE 


$ Towarzystwa Załiczkewego w Tarmowie 3 
| zarejestrowanego Stowarzyszenia z nieograniczoną poręką 


lė które sie odbedzie w sobotę dnia 25 czerwca 1920 g 
b roku o godzinie 5-tej po południu w lokalu Towa- $ 
rzystwa przy ul. Krakowskiej 19. i 


j 1. Odczytanie protokółu z ostatniego Walnego Zgromadzenia. 


6. Wybór Komisyi rewizyjnej na 1920 rok. 


Wiktor Arvay 


- BENZ-GAGENAU, SERA ZA X rI 
DIXI, OPEL, DANG, VOMAY, ARBENZ, 
BERGMANN, HANSA, LLOYD It. d. 


ma E N do m A firma: 


Tianan Don WARBTGWY 


J-STAR" = 


T ; Ę 
w Krakowie, wilca e ONN ET 


Dobrze nirzymane 
BEENY KARBITOWE 
100 kg. trzymające kupuje każ- 
dą ilość. Carhilwerke Smukały 

pow Bydgoszcz. 1833 


| NA SPISZU | 


m siudya i teksty folklorgstyczae 
y Jana Arzegorzawskiego 
wyszła nakładem 1823 


KSIEGARNI PODKALAŃSKIEJ 


w Zakopanen. 
Cenni Mk 30— 


FLASZKI 


z atframcmtu swojego 
wyrobu kupuje fabryka Mia 
i rmański“ Kraków, Łobzow- 


Cieszyn, dnia 15 czerwsa 1920. 


KONKURS 


na posady nauczycieli w państw. szkelach 
średnich Księstwa Cieszyńskiego. 


Od początku roku szkolnego 1920/21 tj. od 1 września 
1920 obsadzone będą w zakładach państwowych Księstwa 
Cieszyńskiego następujące posady : 


A) W gimnazjum polskiem w Cieszynie: 


a) posada nauczyciela śpiewu, 
b) posada nauczyciela języka polskiego, 
c) posada historji i geografji. 


ska a. s B) W polskiej szkole realnej w Cieszynie: 
a a) posada nauczyciela języka polskiego, 
= || b) posada nauczyciela języka niemieckiego, 


c) posada nauczyciela historji naturalnej z matematyką, lub 


nauczyciela matematyki i fizyki, 
d) posada nauczyciela rysunków. 
C) W gimnazjum realnem z jęz. wykł. polskim w Skoczowie: 


a) posada nauczyciela języka polskiego, lub nauczyciela ję- 
zyka niemieckiego, 


b) posada nauczyciela historji i geografji lub nauczyciela 
historji naturalnej, 


c) posada katechety religji katolickiej. 
D) W gimnazjum niemieckiem w Cieszynie : 
a) posada katechety religji katolickiej. 
E) W gimnazjum niemieckiem w Bielsku: 
a) posada nauczyciela historji naturalnej z matematyką i fizyką. 
F) W niemieckiej Szksle realnej w Bielsku: 


a) posada nauczyciela historji naturalnej, 
b) posada nauczyciela geometrji wykreślnej i matematyki, 
c) posada nauczyciela języka polskiego. 


K 
ASN ŻNIWIARKI, GRABIARKI 


iinne maszyny rolnicze do natychmia- 
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Podania zaopatrzone należycie w dokumenta służbowe 

i wystosowane do Ministerstwa Wyznań Religijnych i Oświe- 

| cenia Publicznego w Warszawie wnosić należy w przepi- 

f sanej drodze służbowej do Komisji Szkolnej Księstwa Cie- 


Zaproszenie 


szyńskiego w Cieszynie w terminie do 15 lipca b. r. 
Zamianowania nastąpią przed 1 sierpnia 1920. 


CZŁONKÓW 1859 


WINCENTY LUTOSŁAW SKI. 


Wojna nnn” 
i jej odległe przyczyny I skutki. 
Cena wraz z dodatkiem Mk. 90.— 


TREŚĆ: woj ua a TajaŃ — Wojny polskie. — Wojny pu- 
niczie. — Najście barbarzyńców. — Wojny krzyżowe, — 
Stulelnia e A (XVIU. wiek). Galia i Germanja. — Germa- 
nowie i Słowianie. — „Niemcy i Włosi. — (Germanowie 
między sobą. — Polska i Moskwa. — Waika sekt. — Rewo- 
lucje autydynastyczne. — Walka klas. — Walka ras. — Po- 
wstanie Polskiego narodu. — Odbudowa swiata, 


PORZĄDEK DZIENNY: 


Dyrekcyi z czynności i rachunków za 1919 


Rady nadzorczej za 1919 rok. 
Komisyi rewizyjnej i wniosek w sprawie Ę 
m. 

nków Rady Nadzorczej. 
1885 3 


Za Radę nsdzorczej: 


Prezes: 
Zygmunt Jaworski. 
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Wysyłka towarów w wozach zbiorowych da wszysteich miast w Polsea. A 
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Spółka z ogr. por. 
Założ. przez Centr. org. roln. 


Kraków, Wiślna 8. |. p. 


Tel. 5588 1777 
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